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U k a- z u ] e s i e 
we wtorki i czwa 

Parait le mardi et 

rtki 
jeudi 

W Genewie otwarta została Przed trybunałem wojskowym w Lyon Wielkie zmiany w ostatnich etapach Vii Wyścigu Pokoju 

międzynarodowa konferen-
cja w sprawie Indochin 

UPADEK OBOZU WAROWNEGO 
DIEN BIEN FU 

P o d w u m i e s i ę c z n y c h n i e z w y -
kle m o r d e r c z y c h w a l k a c h , o -
b ó z w a r o w n y D i e n B i e n F u 
z o s t a ł z d o b y t y przez l u d o w ą 
a r m i ę v i e t n a m s k ą . 

O d c z a s u j a k t r w a w o j n a w 
I n d o c h i n a c h , p o raz p ierwszy 
m i a ł a m i e j s c e b i t w a z a k r o j o -
n a n a t a k szeroką skalę , k t ó r a 
k o s z t o w a ł a ty le o f i a r ludz -
k i ch . 

W k o n f e r e n c j i p r a s o w e j , k t ó -
rą da ł w S a j gon ie , gen . Na-
v a r r e — n a c z e l n y d o w ó d c a 
f r a n c u s k i e g o k o r p u s u e k s p e d y -
c y j n e g o — p o d a ł , że F r a n c j a 
p o n i o s ł a n a s t ę p u j ą c e s t r a t y : 

„ I l o ś ć żo łn ierzy k o r p u s u eks-

O B C H Ó D 1 6 0 - l e c i a 
I N S U R E K C J I 

K O Ś C I U S Z K O W S K I E J 
W 160-tą rocznicę insurekcji 

kościuszkowskiej Stołeczny Ko -
mitet FN zorganizował 7 b. m. 
uroczysty wieczór w sali Teatru 
Polskiego w Warszawie. 

Na uroczystość przybyli: człon-
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Państwa 
i rządu, przedstawiciele ZSL, SD, 
Wojska Polskiego i organizacji 
społecznych oraz liczni przedsta-
wiciele społeczeństwa stolicy. 

Uroczystość zagaił poseł Kali-
szewski, podkreślając, że Warsza-
wa, miasto bogatych tradycji 
walk o wyzwolenie narodowe i 
społeczne wciela dziś w życie idea 
ły. które przyświecały bohaterom 
insurekcji kościuszkowskiej i póź-
niejszych walk o wolność i spra-
wiedliwość społeczną. 

Następnie prof. Leśnogórski 
zobrazował w obszernym refera-
cie genezę powstania kościusz-
kowskiego. 

Wieczór zakończyła bogata 
część artystyczna. 

p e d y c y j n e g o z a b i t y c h lub r a n -
n y c h w D i e n B i e n Fu o c e n i a m 
n a 4.000, l i czbę w z i ę t y c h d o 
n i ewo l i — n a 8.000. L i czba stra 
c o n y c h o f i c e r ó w w y n o s i 2.000". 

W s o b o t ę r a n o us ta ły wa lk i 
w ko t l in ie D i e n B i e n Fu. O s -
ta tn i p u n k t o p o r u , n a p o ł u d -
n iu o b o z u w a r o w n e g o , zosta ł 
z d o b y t y n a d r a n e m . W a l k i w o -
kó ł p o z y c j i n a c z e l n e g o d o w ó d -
cy twierdzy ! gen . de Castr ies , 
zos ta ły p r z e r w a n e o k i lka g o -
dz in w c z e ś n i e j . 

A g e n c j e p r a s o w e „ U n i t e d 
P r e s s " i „ A s s o c i a t e d P r e s s " o -
p u b l i k o w a l y k o m u n i k a t r a d i o -
wy , n a d a n y przez r a d i o R e p u -
bl iki V i e t n a m s k i e j , w e d ł u g 
k t ó r e g o n a c z e l n e d o w ó d z t w o 
g a r n i z o n u D i e n B i e n F u p o d -
d a ł o się i z o s ta ł o wz ięte d o 
n iewo l i . L o t n i c y k o r p u s u eks-
p e d y c y j n e g o , k tó rzy prze laty -
w a l i n a d t e r e n e m p o p r z e r w a -
n i u wa lk i , o ś w i a d c z y l i , że s p o -
strzegl i d ług ie k o l u m n y ludzi 
— p r a w d o p o d o b n i e k o n w o j e 
j e n i e c k i e — p o s u w a j ą c e się p o 
d r o d z e w i o d ą c e j z D i e n B i e n 
F u d o L a i c h a u , ku p ó ł n o c y . 

K o m u n i k a t d e m o k r a t y c z n e j 
a r m i i v i e t n a m s k i e j p o d a j e 
r ó w n i e ż n a s t ę p u j ą c e c y f r y 
s trat ( zab i c i , r a n n i i j e ń c y ) 
p o n i e s i o n y c h o d p o c z ą t k u o -
f e n s y w y v i e t n a m s k i e j p r z e c i w 
D i e n B i e n F u : 17 b a t a l i o n ó w 
p i e c h o t y , z, k t ó r y c h 7 s p a d o -
c h r o n i a r z y , 3 b a t a l i o n y ar ty l e -
rii i l i c zne j e d n o s t k i s a p e r ó w . 
W c i ą g u t e g o s a m e g o okresu 
v i e t n a m s k i e dz ia ła p r z e c i w l o t -
n i cze s t rąc i ł y i zn iszczy ły 57 
s a m o l o t ó w k o r p u s u e k s p e d y -
c y j n e g o . 

WILCZEWSK I - NA PIĄTYM MIEJSCU 
V 

Polska - druga w klasyfikacji drużynowej 
glos , wszed ł w s e d n o s p r a w i, 
w s w y m d łuższym p r z e m ó w i e -
n iu , wy łoży ł p r o p o z y c j e r ządu 
f r a n c u s k i e g o o d n o ś n i e kwest i i 
r o z e j m u w I n d o c h i n a c h . 

Czy p r o p o z y c j e te m o g ą być 
p o d s t a w ą d o p o k o j o w e g o za-
ł a t w i e n i a w o j n y w I n d o c h i -
n a c h ? 

F r a n c u s k i d z i e n n i k „ H u m a -
n i t é " okreś la j e j a k o u l t i m a -
t u m , za p o m o c ą k t ó r e g o „ f r a n -
cuski m i n i s t e r S p r a w Z a g r a -
n i c z n y c h p r ó b u j e w m ó w i ć , że 
nie m a n i c s t r a c o n e g o i że ko -
l on ia l i ś c i są j eszcze w s tan ie 
u z y s k a ć zawieszenie b r o n i zwy-
c i ę z c ó w " . 

D z i e n n i k „ L e C o m b a t " — 
k t ó r y w y s u n i ę t e przez min i -
stra B i d a u l t w a r u n k i w y d a j e 
się p o p i e r a ć — stwierdza t y m 
n i e m n i e j , że ogó ł w y d a r z e ń ce-
c h u j ą c y c h o b e c n ą s y t u a c j ę 
j es t i m , szczegó ln ie , n iesprzy-
j a j ą c y , to znaczy , że w a r u n k i 
te n ie są d o s t a t e c z n i e realis-
tyczne . 

P o w a ż n e zastrzeżenia budzi 
w wie lu o d ł a m a c h prasy r ó w -
nież i p ierwsza część p r z e m ó -
wien ia , w k t ó r y m m i n i s t e r G . 
B i d a u l t p rzeprowadz i ł h is to -
r y c z n y przeg ląd w y d a r z e ń w 
I n d o c h i n a c h od 1945 r. 

P i s m a te zarzuca ją przed -
s tawic i e l owi r z ą d u f r a n c u s k i e -
go w G e n e w i e , że p o m i n ą ł nie-
k tóre w y d a r z e n i a m i l c z e n i e m . 
Na przyk ład fakt , że rząd H o 
Szi M i n h a j es t l e g a l n y m przed 
s t a w i c i e l e m k r a j u , k tó ry do-
szedł d o w ł a d z y w w y n i k u re-
g u l a r n y c h w y b o r ó w i że z t e j 
w ł a ś n i e rac j i r ząd f r a n c u s k i 
p o d e j m o w a ł H o Szi M i n h a w 
1946 r. w W e r s a l u j a k o sze fa 
P a ń s t w a , i że rząd B a o Daią 
u t w o r z o n y został n i e d a w n o 
t e m u w s p o s ó b r a c z e j sztucz-
n y . 

„Gdy p. Bidault twierdzi bez 
zająknięcia się, ze „Vietnam 
pragnął zerwania" z którego 
wyszła la wojna — pisze inne 
p i smo paryskie — czy nie pa-
mięta on bombardowania Hai-
fongu z armat admirała d'Ar-
genlieu, bombardowania, które 
nastąpiło miesiąc przed bun-
tem w Hanoi?" 

Ale n a j w a ż n i e j s z y zarzut 
w y s u n i ę t y przez to s a m o pi-

(Dokończenie na str. 6) 

« LEKARZE » NAZISTOWSCY 
OPRAWCY Z OBOZU W 

STRUTH0FODPOWIADAĆBEDĄ 
ZA DOŚWIADCZENIA NA LUDZIACH 

Piąty, szósty oraz siódmy etap V I I Wyścigu Pokoju 
zakończyły się klęską drużyny polskiej z Wilczewskim na 
czele. Dotychczasowy l ider Wilczewski odpad ł po siódmym 
etapie na piąte miejsce. W klasyfikacji drużynowej Pol-
ska ustąpiła pierwsze miejsce drużynie czechosłowackiej. 
Przodownik iem Wyścigu jest obecnie Duńczyk, Dalgaard. 

Trasa piątego etapu biegła z Iow ej Polacy zajmują również 
Wrocławia w Polsce do Goerlitz pierwsze miejsce, 
w NRD (171 km.) Po starcie przez W. Klabiński zajął w tym eta-
długi czas żaden z zawodników pic 19-te miejsce, Wilczewski 
nie kwapił się do ucieczki. Dopie- 21-sze, Królak 30-te, Grabowski 
ro 30 km. przed meta Duńczyk, 32-gie. Drużynowo w piątym eta-
Dalgaard zainicjował ucieczkę, pie Polska zajęła piąte miejsce. 
Za nim uciekli Kubr (CSR) , Polonia Francuska zaś 12-te. 
Breecht (Holandia) i GRABÓW- —o— 
SKI (Polska). 6 etap Wyścigu Pokoju Kottbus 

Przed Zgorzelcem z czołówki — Berlin (182 km.) rozpoczął się 
odpadł GRABOWSKI . Pozostalfc ostrą ucieczką Duńczyka Dal-
zwiększvli tempo i przed granicą gaarda, który pociągnął za sobą 

Kerkova (B.) , Treflika ( N R D ) 
ora/ 3 Polaków: Grabowskiego, 
Kłabiriskiego i Królaka. ,Za czo-
łówką jedzie liczna grupa kola-
rzy a m. in. Wilczewski (Polska). 
Następuje teraz wspaniała jazda 
Wilczewskiego oraz Niemvtowa 

H a a g e n i B i c k e n b a c h , ucze -
n i " m o r d e r c y z o b o z u k o n c e n -
t r a c y j n e g o w S t r u t h o f , skaza-
ni n a d o ż y w o t n i e c iężkie ro-
bo ty przez t rybuna ł w o j s k o w y 
w Metz , 17 mies ięcy t emu — 
po wnies i en iu kasac j i — s ta ja 
w b i e ż ą c y m t y g o d n i u przed są-
d e m w o j s k o w y m w L y o n . 

Oni, którzy zasługują wie lo -
krotnie n a karę śmierci , spo-
dziewają się obecnie złagodze-
nia zasądzonego w y r o k u . 

P r z y p o m n i j m y , że przed są-
dem w Metz przedstawiciel rzą-
du, kapitan Henriey , d o m a g a ł 
się dla t y ch d w ó c h p o t w o r n y c h 
zbrodniarzy n a j w y ż s z e j kary . 
Oto co powiedział m. in.: 

„Z ofiar ich nie pozostał ża-
den Siad' Zginęły w pieca-h 
Icremaloryjnych. Jeżeli z punk-
tu widzenia zwykłego prawa, 
nie może zaistnieć morderstwo 
bez trupa, prawo to nie może 
w żadnym wypadku zostać za-
stosowane do obozów koncen-
tracyjnych, gdyż piece krema-
toryjne zostały stworzone wła-
śnie po to, ażeby wymazać śla-
dy zbrodni". 

Przedstawiciel rządu w y k a z a ł 
następnie, że oskarżeni zbrod-
niarze nie wype łn i l i s w y c h o-
b o w i ą z k ó w ani jako lekarze, a-
ni jako uczeni, ani jako ludzie. 

„Bickenbach — stwierdził — 
powołuje się na rozkazy otrzy-
mane od Himmlera, ale nie wy-

(Dokończenie na str. 6) 

polsko-niemiecką mieli już 2 min. 
przewagi nad główną grupą. 

Na metę w Goerlitz pierwszy 
wjechał Dalgaard (Dania) . — 5 
etap drużynowo wygrała Dania. 

Po 5 etapach przodownikiem 
wyścigu jest nadal Wilczewski 

(Polska). W klasyfikacji zespo- ( Z S R R ) , którzy doskonale współ-

U.S.A. nie zrezygnowały ze swych 
planów utworzenia Paktu Pacyfiku 

PO M I M O porażki, jaką dyplomacja amerykańska od-
niosła w Genewie, koła rządowe Stanów Zjednoczo-
nych nie zrezygnowały ze swej po l i tyk i agresywnej. 

Agencja angielska „ R e u -
t e r " donosi, że wed ług ame-
rykańskich kół of ic ja lnych, 
Foster Dulles zamierza rozpo-
cząć w tym tygodn iu rozmo-
wy z przedstawicielami kra-
jów, które wezwał do ucze-
stniczenia w ,,akcji zb ioro-
w e j " w południowo-wschod-
niej Azj i . 

Po odbyciu konferencj i z 
prezydentem Eisenhowerem, 
amerykański sekretarz Stanu 
przeprowadzi ł rozmowy w Wa 
szyng'tonie z ambasadorami 
W. Brytani i i Nowej Zelan-
d i i . 

W związku z tymi rozmo-
wami przypominamy przemo-
wę wygłoszoną ub. p ią tku 
przez Dullesa, w której o -
świadczył on, że „możl iwość 
przystąpienia Stanów Z jedno-
czonych do wojny w Indochi -
nach powinna być wzięta pod 
uwagę" . 

G d y Dulles mówi o „ p o -
ważnych zobowiązaniach", ja-
kie powinny podjąć „na rody 
wolne, które pozostaną wol-
ne pod warunkiem, że są go-
towe walczyć o swe interesy 
żywotne" wiadomo co to o-

znacza. Amerykańskie koła 
agresywne są zaniepokojone | 
możliwością pokojowego ure-
gulowania prob lemu wietnam 
:k iego i z wszystkich sil dążą 
do umiędzynarodowienia woj 
ny w Indochinach. 

Odb i c i em nastrojów pa-
nujących w amerykańskich ko 
łach agresywnvch jest nastę-

[Dolcoiïczenie na .str. H) 

pracując, narzucają ostre tempo. 
Duńczycy oraz Belgowie organi-
zują pościg. Przed wjazdem do 
Berlina grupa czołowa prowadzi 
juz tylko z minutą przewagi. Na 
ulicach Berlina, Duńczycy i Belgo 
wie dochodzą do czołówki. Wyścig 
prowadzi teraz 22-osobowa "staw-
ka kolarzy. Emocjonująca walka 
o zwycięstwo rozgrywa się wśród 
mieszkańców stolicy NRD. 1.000 
metrów przed metą, jadący na 
czele grupy Wilczewski i W. Kla-
biński (Polska), przewracają się. 
Upadek ten przekreślił ich szan-
se na zwycięstwo. 

Jako pierwszy wpafia na metę 
Van Meenen a tuż za nim Nie-
mytow. Pawłisiak zajął 11 miej-
sce. Drużynowo zwyciężyli kola-
rze CSR. Polska zajęła czwarte 
miejsce, Polonia Francuska 12-te. 

W klasyfikacji indywidualnej 
prowadzi nadal Wilczewski, Kła-
biński Wł. jest piaty, Królak 10, 
Grabowski 11-ty. Drużynowo na-
dal prowadzi Polska przed Ho-
landią. Polonia Francuska zajmu-
je 12-te miejsce. 

—O— 
KLASYFIKACJA VII ETAPU 

BERLIN — LEIPZIG (204 km.) 
1. Vesely (CSR) — 5 godz. 

33' 28" 
2. Picot (Francja) 
3. KRÓLAK (Polska) 
4. Różyczka 

11. E. KLABIŃSKI 
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 7 ETAPACH 

1. Dalgaard (Dania) 
2. Van Meenen (Belgia) 
5 WILCZEWSKI 
6. KRÓLAK 
7. W. KLABIŃSKI 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
PO 7 ETAPACH 

1. CSR — 91 godz. 17' 2" 
2. POLSKA o 1' 53" 
3. Dania o 5' 17" 

W dziewiąta rocznicę zwy 
ciestwa nad hitleryzmem 

W S O B O T Ę po po łudn iu otwarta została w G e n e -
w i e , w Pałacu N a r o d ó w , tak bardzo o c z e k i w a -
na konfe renc ja m i ę d z y n a r o d o w a w s p r a w i e In-

doch in . 

«StadeFrancais» zagrożony 
spadkiem do drugiej ligi 

W ub. n iedz ie lę na stadio-
nie S t . -Ouen pod Paryżem, 
rozegrało się spotkanie p i ł -
karskie pomiędzy dwiema 
drużynami zagrożonymi spad-
kiem do II l ig i — Le Hav-
re a Stade Français. Po emo-
cjonującej grze. Le Havre 
zdo ła ł pokonać gospodarzy 
stosunkiem 2 do 1. Na zd ję -
ciu: Lombard in i wbi ja p ierw-
szą bramkę dla Le Havre. 
(Czytaj w najbliższy czwartek 
w rubryce sportowej, repor-
taż naszego specialneao wys-
ł a n n i k ^ . (Fot. Record1 

+ • 

* 

Czy trzeci «warunek wstępny» 
został spełniony ? 

P r z y d z i e w i ę c i u s t o l a c h u -
s t a w i o n y c h w w i e l o b o k , zasia-
d ł o ( w r a z ze s w y m i t ł u m a c z a -
m i ) dz iewięć d e l e g a c j i : F r a n -
c j i , S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , 
W i e l k i e j B r y t a n i i , Z w i ą z k u 
R a d z i e c k i e g o , C h i ń s k i e j R e p u -
bl iki L u d o w e j , D e m o k r a t y c z -
n e j R e p u b l i k i V i e t n a m u oraz 
d e l e g a c j e t r z e c h „ p a ń s t w p o ł ą -
c z o n y c h " ( E t a t s A s s o c i e s ) 
V i e t n a m u , L a o s u i K a m b o d ż y . 

P r a c e k o n f e r e n c j i o d b ę d ą 
się n a p r z e m i a n p o d p r z e w o d -
n i c t w e m s z e f ó w d e l e g a c j i W . 
B r y t a n i i , E d e n a i Z w i ą z k u R a -
dz i e ck iego , M o l o t o w a . 

S p o d z i e w a n o się, że to p ier -
wsze p o s i e d z e n i e ( n a k t ó r y m 
p r z e w o d n i c z ą c y m j e s t b r y t y j -
ski m i n i s t e r S p r a w Z a g r a n i c z -
n y c h ) p o ś w i ę c o n e będz ie spra -
w o m p r o c e d u r y i o m ó w i o n e n a 
n i m z o s t a n ą z a r ó w n o przeb ieg 
p r a c k o n f e r e n c j i j a k i ko -
n i e c z n o ś ć u d z i a ł u w n i e j n o -
w y c h d e l e g a c j i . 

T y m c z a s e m f r a n c u s k i m i n i -
s ter S p r a w Z a g r a n i c z n y c h , G . 
B i d a u l t , k t ó r y p i e rwszy zabra ł 

Na zdjęc iu w środku : Prze-
wodniczący delegacji Chin Lu-
dowych w Genewie Szu-En-Lai. 

f j r SPECJ ALNYM komunikacie francuskie Ministerstwo 
y y Spraw Zagranicznych podało ostatnio do wiadomości, że 

„ministrowie sześciu państw, które podpisały układy o 
wspólnocie węgla i stali oraz o Europejskiej Wspólnocie 
Obronnej, zawarli wzajemny układ celem wzmocnienia kon-
troli demokratycznej nad wspólnotami europejskimi, istnieją-
cymi obecnie lub będącymi w stadium powstawania". 

ono mogło oczywiście protesto-
wać przeciw decyzji wszechwład-
nego komisariatu armii europej-

(Dokończenie na str. 6'J 

Ta „kontrola demokratyczna" 
ma być wykonywana przez Zgro-
madzenie wybierane na podsta-
wie powszechnego głosowania, 
które ma jednocześnie pełnić ro-

lę Zgromadzenia Europejskiej 
Wspólnoty Obronnej. 

Komunikat precyzuje, że „de-
cyzja ta nie wprowadza żadnej 
zmiany w zawartych traktatach" 
i żc odpowiednie zarządzenia (dla 
ustalenia tej „kontroli demokra-
tycznej" — d.r.) zostaną wydane 
po wypowiedzeniu się przez par-
lamenty na temat EWO. 

Podkreślmy przede wszystkim, 
że komunikat zaleca parlamen-
tom zratyfikowanie układów, przy 
rzekając na później powołanie do 
życia instytucji mające j wykony-
wać „kontrolę demokratyczną". 

Ale na czym właściwie ma po-
legać ta zapowiedziana kontrola 
mająca być dokonywana przez 
Żgromadzenie wspólnoty. Czy 
przewidziana jest w tym celu 
istotna zmiana w tekście układu? 

Aby móc odpowiedzieć na to 
pytanie, zbadajmy uprzednio jak 
przedstawia się już funkcjonują-
ce obecnie Zgromadzenie Wspól-
noty Węgla i Stali. 

Delegaci, którzy wchodzą w 
skład tego organu są wyznaczeni 
przez parlamenty. Skład jego jest 
następujący: 

Niemcy zachodnie: 18; Fran-
c ja : 18: Włochy : 18; pelgia : 10: 
Holandia: 10; Luksemburg: 4. 

To Zgromadzenie ma pełnić 
rolę Zgromadzenia EWO po skom-
pletowaniu przez 9 delegatów 
Niemcy: 3; Francja : 3 ; Wło-
c}iy : 3. 

Zgromadzenie to będzie obrado-
wało tylko raz do roku tylko w 
ciągu jednego miesiąca Będzie 

Z O K A Z J I 9 - e j R O C Z N I C Y 
W Y Z W O L E N I A L U D U 

N I E M I E C K I E G O 
S P O D J A R Z M A 

H I T L E R O W S K I E G O 
Depesza P r z e w o d n i c z ą c e g o 

Rady P a ń s t w a P . R . L . 
do P r e z y d e n t a N . R . D . 

Przewodniczący Rady Państwa 
PRL — Aleksander Zawadzki 
przesłał do prezydenta NRD — 
Wilhelma Piecka depeszę nastę-
pującej treści: 

„Z okazji 9-tej rocznicy wyz-
wolenia ludu niemieckiego spod 
jarami faszystowskiego przez bo-
haterskie siły zbrojne Z w. Ra-
dzieckiego, proszę przyjąć, towa-
rzyszu prezydencie, najserdecz-
niejsze pozdrowienia Rady Pań-
stwa i narodu polskiego dla za-
przyjaźnionej NRD, wszystkich 
pokojowych i postępowych sił na-
rodu niemieckiego. 

Naród polski gorąco popiera 
nieugiętą walkę NRD oraz pa-
triotycznych sił Niemiec zachod-
nich o zjednoczenie Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokra-
tycznych, o suwerenność państwo-
wą, całych Niemiec. Tej sprawie-
dliwej walce służy nieustanny 
gospodarczy i kulturalny rozwój 
NRD, która dzięki Zw. Radziec-
kiemu uzyskała swą pełną suwe-
renność. 

Proszę przyjąć, towarzyszu pre-
zydencie, najlepsze życzenia dal-
szego wzrostu sił i rozkwitu NRD 
w imię interesów narodu nie-
mieckiego oraz w imię pokoju i 
bezpieczeństwa Europy". 

Z okazji święta Jeanne d' Arc przedstawicielki Związku Kobiet Francuskich składają kwiaty 
przed posagiem narodowej bohaterki francuskiej. (Photo Keystone-) 

Po wizycie gen. de Gaulle na Grobie Nieznanego Żołnierza — manifestacje nieprzyjazne 
rządowi miały miejsce na Champs Ełysees. (Photo E.-M.) 

( C Z Y T A J A R T Y K U Ł N A S T R O N I E 6-tej) 
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BLISKI I ŚRODKOWY WSCHÓD 

Stany Zjednoczone usiłowały 
znów stworzyć blok wojskowy 
pod nazwą „Dowództwo Bliskiego 
Wschodu". Natrafiło to jednak na 
zdecydowany opór rządów krajów 
arabskich, które pod naciskiem 
antyimperialistyeznych nastrojów 
ludności nie mogą jawnie godzić 
się na wojskową okupację ame-
rykańską. W wyniku tych niepo-
wodzeń USA stworzyły ostatnio 
agresywny pakt turecko - paki-
stański z perspektywą przyłącze-
nia do niego innych państw Bli-
skiego i Środkowego Wschodu. 

|I„iiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiii>I!I>III i mu; n r M O S K I E W S K I M U I E T R Z E " " " " " " I 

Pierścień został zamknięty KRAJE Bliskiego i częściowo 
Środkowego Wschodu leżą 
na styku trzech kontynen-

tów: Europy, Azji i Afryki i sta-
nowią jeden z najważniejszych e-
konomicznych i wojskowo - stra-
tegicznych węzłów éwiàta. Szcze-
gólną rolę odgrywa Kanał Sueski 
łączący Morze Śródziemne z Mo-
rzem Czerwonym, gdyż jest to 
jedyna bezpośrednia droga mor-
ska z Europy do Azji. Do krajów 
tych zalicza się: Turcję, Syrie, 
Liban. Izrael, Egipt, XngIo-Egi«-
ski Sudan, Arabię Saudyjską, 
Irak, Transjordanię, Jemen, ko-
lonie i protektoraty angielskie na 
Półwyspie Arabskim, a także Iran 
i Afganistan. W większości są one 
formalnie niepodległe, w istocie 

Mimo swych bogactw narody 
krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu żyją w skrajnej nędzy. 

Grabieżcza działalność mono-
poli imperialistycznych, wołający 
o pomstę rabunek mienia naro-
dowego, potworny wyzysk robot-
ników naftowych, systematyczne 
mieszanie się do spraw wewnę-
trznych tych krajów — wywołu-
je coraz wzmagającą się walkę 
narodowo - wyzwoleńczą narodów 
Bliskiego i Środkowego Wschodn. 
Imperialiści usiłują utrzymać s-?e 
pozycje drogą przekupstwa róż-
nych władców tych krajów, przy 
czym każdy z dwóch partnerów 
(tj. USA i Anglia) stara się, by 
przy władzy znajdowała się uleg-
ła mu marionetka. Na tym tle 

Anglia dla umocnienia swej 
pozycji w rejonie Bliskiego i Srod 
kowego Wschodu wystąpiła w 
1945 r. z inicjatywą stworzenia 
tzw. Ligi Arabskiej, w skład któ-
rej weszły Egipt, Syria, Liban, 
Irak, Transjordania, Arabia Sau-
dyjska i Jemen. Wojna palestyń-
ska wywołała zaostrzenie się sprze 
czności między członkami Ligi 
Arabskiej, jak też między arab-
skimi państwami i Anglią. 

Dłw opanowania sytuacji An-
glia usiłowała stworzyć „Wielką 
Syrię", tj. federację szeregu arab-
skich państw i sojusz wojskowy 
zwany „Błogosławionym Księży-
cem", którego trzonem miała być 
Syria i Irak. Wywołało to rozłam 
w Lidze Arabskiej na dwa wro-
gie bloki: proangielski i proame-
rykański. Stosunek sił tych blo-
ków ciągle się zmienia zależnie 
od kolejnych zamachów stanu w 
tych krajach, w wyniku czego raz 
dochodzą do władzy figuranci a-
merykańscy, to znów marionetki 
angielskie. 

— to kolonie i półkolonie Anglii 
i USA. 

Terytorium tych krajów wyno-
si przeszło 6 milionów km. kw., 
zaś ludność około 70 milionów — 
w większości Turcy i Arabowie. 
85 proc. ludności to mieszkańcy 
wsi. W wielu rejonach ludność 
prowadzi jeszcze koczowniczy tryb 
życia. Są to w zasadzie kraje rol-
nicze z niezwykle słabo rozwinię-
tym przemysłem. Jedynie w Tur-
cji, Egipcie, Izraelu i w Iraku 
znajduje się stosunkowo duża 
ilość przedsiębiorstw przemysło-
wych, które jednak w większości 
są własnością zagranicznych mo-
nopoli. 

Kraje Bliskiego i Środkowego 
Wschodu posiadają olbrzymie bo-
gactwa naturalne, a przede wszy-
skim ropę naftową. W Iranie, 
Iraku i Arabii Saudyjskiej, a 
szczególnie wzdłuż zachodniego 
pustynnego wybrzeża Zatoki Per-
skiej, znajdują się olbrzymie za-
pasy ropy naftowej, stanowiące 
50 do 60 proc. zapasów ropy naf-
towej wszystkich krajów kapita-
listycznych. 

Właśnie o owe olbrzymie zapa-
sy ropy naftowej, a także o wyj-
ście przez Suez do Morza Śród-
ziemnego toczy się walka mię-
dzy monopolami Anglii i USA, 

Całe prawie wydobycie ropy 
naftowej na Bliskim i Środko-
wym Wschodzie kontrolowane 
jest przez 5 wielkich monopoli 
amerykańskich i dwa koncerny 
angielskie. Przed drugą wojną 
światową dominującą rolę w tym 
rejonie odgrywała Anglia. 76 pro-
cent bogactw naftowych kontro-
lowały towarzystwa angielskie, a 
tylko 17 proc. amerykańskie. 
Dziś około 60 proc. jest w ręku 
monopoli USA, a tylko 38 proc. 
w ręku angielskim. Podstawą o-
gromnych zysków amerykańskich 
i angielskich monopoli to tania 
siła robocza — nieludzki wyzysk 
robotników miejscowych. Koszty 
własne wydobycia jednej tony ro-
py naftowej w USA wynoszą 
przeszło 10 dolarów, a na Blis-
kim i Środkowym Wschodzie — 
niecały dolar. 

kraje te są widownią ciągłych 
spisków, tajnych intryg, prowo-
kacji, mordów politycznych, za-
machów stanu i konfliktów wo-
jennych, których inspiratorami 
są albo Anglia albo Stany Zjed-
noczone. 

Stany Zjednoczone i Anglia 
chcą utrwalić swe panowanie na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie, 
by zapewnić monopolom i kon-« 
cernom naftowym zyski, by zdła-
wić ruch narodowo - wyzwoleń-
czy, by wreszcie stworzyć w tym 
rejonie agresywny blok wojenny 
przeciw krajom cbozu pokoju i 
socjalizmu. 

T. HENKYKOWSKI 

W KRAJACH 
DEMOKRACJI LUDOWYCH 

W południowych rejonach 
Gruzji kołchozy i sowchozy 
przystąpiły do sadzenia odzna-
czającego się wielką trwałością 
bambusu chińskiego. W ciągu 
wiosny na powierzchni 1130 ha 
założone zostaną nowe planta-
cje bambusowe. 

* 
* • 

60 rodzajów nowych wyrobów 
elektrotechnicznych takich, jak 
wentylatory, poduszki i garnki 
elektryczne, żelazka i aparaty 
radiowe otrzyma w br. ludność 
Rumunii. 

* • • 

9936 godzin w powietrzu spę-
dziła lotniczka radziecka Maria 
Salowa. W ciągu 15 lat pracy 
Salowa przeleciała ponad 2 mi-
liony kilometrów. 

0 • • 

9.306 nowych izb szkolnych 
wybudowano w Korei Ludowej 
od chwili, zakończenia działań 
wojennych. W porównaniu z ro 
kiem 1952/53 liczba szkół wzro-
sła o 360, a liczba uczących się 
— o 180 tys. 

* 
» * 

Pierwszy wieżowiec 16-piętro-
wy buduje się obecnie w Pra-
dze. Zostanie on oddany do u-
żytku pod koniec 1955 r. 

• » 

Dar dla Korei — frezarka 
wyprodukowana ponad plan 
przez młodzież zakładów im. M. 
Rakosi'ego w Budapeszcie — 

przekazana zostanie ambasadzie 
koreańskiej. Inicjatywę tę pod-
jęła młodzież innych fabryk. 

* 

• * 

60 tys. słów zawiera nowy 
słownik polsko-czeski, wydany 
nakładem czechosłowackiego 
Państwowego Wydawnictwa Pe 
dagogicznego. Dzieło to jest re-
zultatem kilkuletniej pracy dr 
Bohumila Vydry. 

* 
* * 

„Krasnaja strieta" — ekspres 
Moskwa—Leningrad otrzymał 
nowe wagony, których urządze-
nia resorowe zapewniają bez-
szmerowy bieg pociągu. W dwu 
i czteroosobowych przedziałach 
zainstalowane są radiotelefony 
umożliwiające pasażerom rozmo 
wy telefoniczne z Moskwą i Le-
ningradem. 

Czcionki drukarskie z masy 
plastycznej wyprodukowano w 
Moskwie. Są one 8 razy tańsze 
i 10-krotnie lżejsze od metalo-
wych, a jednocześnie trwalsze i 
wygodniejsze w użyciu. 

* • 

Audycje telewizyjne nadawa-
ne w Pradze odbierać można w 
ok. 80 miejscowościach Czech i 
Moraw. W Pradze otwarte bę-
dzie kino telewizyjne, a poblis-
kie wsie obsługiwać będą wozy 
objazdowe z aparatami telewi-
zyjnymi. 

zapomnia łby , że z n a j d u j e się 
p o d ziemią. Z a d a n i e arch i tek-
ta po lega n a tym, aby p o g o -
dzić wszystkie — zdawało by 
się — n i e d a j ą c e się pogodz i ć 
sprzeczności , j ak ie wyn ika ją 
z charakteru budowy. T e c h n o -
lodzy, inżynierowie - spec ja l i -
ści z dziedziny w o d o c i ą g ó w , 
kanal izac j i , ogrzewnic twa, w e n 

llf-1 kilka godzin przed otwarcicm nowej stacji metro, przed S tac ja metro to w rzeczy-
/Y wejściem do pawilonu nadziemnego stacji „Krasnoprie- wistości zwykła żel iwna rura 

™ snieńskiej", zebrały się olbrzymie tłumy. Byli tu nie tyl- o wielkiej średnicy . Od arch i -
ko mieszkańcy Moskwy, ale i goście, którzy tego dnia przybyli tekta w y m a g a się, aby s two-
do Moskwy. Oczekiwali oni z niecierpliwością chwili, gdy otwo rzył z tego jasny , p iękny pa -
rzą się drzwi nowego podziemnego pałacu. . łac, w k t ó r y m pasażer m e t r o 

ty lac j i — wywiera ją nac isk n a 
architekta. Mus i o n u m i e ć po -
godzić wszystkie życzenia, nie 
z a p o m i n a j ą c j ednocześn ie o 
tym, że win ien z a c h o w a ć du-
żą swobodę działania. 

N o w e s tac je metro mosk iew-
skiego mówią n a m o tym, że 
archi tekc i doskonale dal i so -
bie radę z tymi t rudnymi za-
daniami. . . 

Oto poc iąg w y p a d a z tune-
lu. W o k n a w a g o n u wlewa się 
światło. Poc iąg podz iemny 
zwolni ł biegu, wreszcie s taną ł 
n a stac j i „ K i j o w s k a — Okręż-
na" . Zamias t wielkiej że l iwnej 
rury — wspania ła sala zala-
n a świat łem p o n a d 50 krysz-
ta ł owych żyrandol i . Luki obra-
m u j ą ce przejśc ia z centra lne j 
sali n a peron, opierają się n a 
n iewysok im m a r m u r o w y m co -
kole koloru kości s łoniowej . Na 
m a s y w n y c h f i l a rach centra l -
ne j sali w idn ie j e 18 m o z a i k o -
w y c h p a n n e a u x u j ę t y c h w u -
kraiński o rnament . 

Na szczytowej śc ianie sali 
centra lne j umieszczona została 
płaskorzeźba L e n i n a i Stal ina. 
P o d nią wyry to w m a r m u r z e 
s łowa H y m n u Związku R a -
dzieckiego. 

N a d z i e m n y hal l zdobi 40-
m e t r o w y m o z a i k o w y fryz, po -
święcony mis t rzom wysokiego 
urodza ju . 

P r o j e k t o d a w c a m i stac j i są 
architekc i ukra ińscy : rzeczy-
wisty cz łonek A k a d e m i i A r c h i -
tektury Republ ik i Ukraińskie j 
— K a t o n i n , cz łonek — kores-
p o n d e n t A k a d e m i i Arch i tektu -
ry U S R R — Miz in , archi tekc i 
Skugar iew i Go łub iew. 

Autorzy sięgnęli d o b o g a t y c h 
t radyc j i sztuki rosy jskie j i u -
kraińskiej . K a ż d e g o z a c h w y c a 
prostota f o r m , p i ękno m o z a i -
k o w y c h obrazów i b ia łych wzo -
rzystych o b r a m o w a ń . 

• 

W ośmiu p u n k t a c h przeszli 
budowniczowie Wie lk iego Pier -
śc ienia pod k o r y t e m rzeki M o -
skwy, ułożyl i przeszło czter-
dzieści k i l ometrów tunel i , w y -
dobyl i z wnętrza z iemi m i l i o -
ny m e t r ó w sześc iennych grun -
tu, zużyli setki tysięcy m e t r ó w 
sześc iennych że lazobetonu, za -
kuli p ierśc ieniową magis t ra lę 

w żel iwny pancerz . 
W okresie b u d o w y Wielk ie -

go Pierśc ienia 415 robo tn ików 
uzyskało d y p l o m y inżynierów 
i t echników. W t y m s a m y m cza-
sie p o n a d 2000 ludzi u k o ń c z y -
ło techniczną szkołę „ M e t r o -
budowy" , a oko ło 17 tysięcy 
podwyższyło swo je kwal i f ika -
cje. P o m o g ł o to b u d o w n i c z y m 
Wielkiego Pierścienia, uzbro j o -
n y m w na jnowocześn ie j szy ra-
dziecki sprzęt techniczny , po -
k o n y w a ć trudnośc i , które n a -
potykal i pod z iemią. 

Niemałą pracę wykona l i bu -
downiczowie metro . P o n a d 100 
k i l ometrów tuneli b iegnie już 
pod u l i cami i p l a c a m i M o -
skwy. Sieć dróg p o d z i e m n y c h 
nieprzerwanie rośnie. L e d w o 
z a k o ń c z o n o czwartą serię — 
Wie lk i Pierścień — a już pra -
ca wre n a n o w y c h o d c i n k a c h 
metro , n a trasie p ią te j serii. 

Powsta ją d w a n o w e promie -
nie — „ F r u n z e ń s k i " i „Szczer-
bakowski " . Pierwszy z n i ch , o 
d ługośc i 6 i pól k i lometra , po -
biegnie o d Parku Kul tury i 
W y p o c z y n k u im. G o r k i e g o d o 
n o w e g o g m a c h u Moskiewskie -
go Uniwersytetu n a W z g ó r z a c h 
Len inowsk i ch . W y r o ś n i e n a 
tej trasie p ięć n o w y c h s t a c j i : 
„Frunzeńska" , „Usaczewska" , 
„Lużn ikowska" , „ W z g ó r z a Le -
n inowskie " , „Uniwersytet " . Na 
promien iu Szczerbakowsk im o 
d ługośc i 5 i pó ł k i lometra , któ -
ry po łączy o g r ó d bo tan i c zny ze 
Wszechzwiązkową Wystawą 
Roln iczą powstaną cztery n o -
we s t a c j e : „ O g r ó d B o t a n i c z -
n y " (będz ie o n a wraz z istnie-
j ą cą stac ją „ O g r ó d B o t a n i c z -
n y " Wie lk iego Pierśc ienia t w o 
rzyć duży węze ł ) , „ R y s k a " , 
„A leks ie j ewska" i „ W s z e c h -
związkową W y s t a w a R o l n i c z a " . 

Mieszkańcy M o s k w y przy -
zwyczai l i się d o tego, że każ-
da n o w a s tac ja jest rozwią -
z a n a w sposób n o w y , o ryg ina l -
ny, że w archi tekturze j e j z n a j 
du ją odb i c i e wielkie dzieła 
n a r o d u radzieckiego . 

Dobrze o t y m pamię ta ją ar -
chi tekc i , p r a c u j ą c y n a d n o w y -
m i s t a c j a m i m e t r o . Nie zawio -
dą n a p e w n o zau fan ia , j a k i m 
i c h darzy ca ły n a r ó d . 

J. L. 

Niedawno w Moskwie oddano do użytku dwie nowe stacje metro:. „Krasnopriesnienską" 
i „Kijowską - Okrężną". 

K i e d y przed d w o m a laty 
o twarto stac ję „ K o m s o m o l -
ską - Okrężną" ktoś pisał, że 
stac ję tę ludzie będą zwiedzać 
tak, j ak zwiedzają Galer ię Tre -
t iakowską, j a k zwiedzają cer-
kiew św. Zo f i i w K i j o w i e ( j e -
d n o z na jwybi tn ie j szych dzieł 
architektury z X I w.) . 

W o g r o m n e j sali g łęboko 
pod ziemią po łożone j stac j i 
„ K o m s o m o l s k i e j " wszystko w y -
da j e się niezwykłe. 

Takie dzieła, j a k moza ikowe 
p a n n e a u x „Aleksander New-
sk i " i „ D y m i t r Doński " , s two-
rzone w duchu na j lepszych 
tradyc j i starorosyjskiego m a -
larstwa m o n u m e n t a l n e g o , w y -
konane z setek tysięcy kawał -
ków n a t u r a l n y c h kamieni — 
m a r m u r u i granitu oraz z ce -
ramiki i ko lorowego szkła — 
pozostawia ją niezatarte wra -
żenie. 

Wielki artysta Szczusiew, j e -
den z na jwyb i tn ie j szych archi -
tektów naszej epoki, w swo im 
os tatn im przed śmiercią dzie-
le, wykazał jeszcze raz, jak ie 
n iewyczerpane źródło dla twór 
czości arch i tektoniczne j kry je 
w sobie spuścizna rosyjska i 
światowa. S w o b o d n i e i j e d n o -
cześnie g łęboko czerpiąc z n a j -
lepszych t radyc j i rosyjskiego 
baroku i b o g a t y c h f o r m rosy j -
skiej sztuki X V I I wieku, p o d -
porządkowywał j e n o w e j tre-
ści, wie lk im i d e o m n o w e j epo-
ki. 

Tą samą drogą kontynuac j i 
na j lepszych t radyc j i n a r o d o -
w y c h szli twórcy n o w y c h sta-
c j i metro . 

S t a c j a „ K o m s o m o l s k a — 
Okrężna" wraz z trzema in -
n y m i s tac jami Wie lk iego Pier-
ścienia o d d a n a została do u -
żytku w styczniu 1952 r. Pier-
wszych sześć stac j i — od pla-
cu K r y m s k i e g o do dworca 
Kursk iego — o d d a n o d o użyt-
ku 1 stycznia 1950 r. Teraz w 
przeddzień w y b o r ó w d o R a d y 
Najwyższej Związku Radz ie c -
kiego, M o s k w a otrzymała os-
tatnie dwie stac je Wie lk iego 
Pierścienia : „Krasnopr iesn ien -
ską" i „ K i j o w s k ą " . Wielki 20-
k i lometrowy pierścień przeci -
n a j ą c y os iemnaśc ie dzielnic 
mias ta i ł ą czący ze sobą sie-
d e m na jwiększych d w o r c ó w 
stol icy, został w ten sposób 
zamknięty . 

Twórcą stac j i „Krasnopr ies -
n ienska" jest grupa m ł o d y c h 
architektów, którzy n i e d a w n o 
ukończyl i Moskiewski Insty -
tut Architektury . Archi tekc i 

T Y L K O DLA OSOBISTOSCI 
URZĘDOWYCH 

Dyrektor generalny policji 
będący równocześnie ministrem 
w w y s ł u g u j ą c y m się amerykań-
skim imperialistom rządzie Sy-
jamu, w y d a ł ostatnio rozkaz 
szybkiego otwarcia szpitala, w y 
łącznie „d la osobistości urzędo-
w y c h cierpiących na zaburze-
nia umysłowe, które to wypad-
ki stały się ostatnio bardzo 
częste". 

Szpital ten otrzyma niewąt-
pliwie imię śp. ministra Forre-
stala. k. 

Jegieriew, K o n s t a n t i n o w , N o -
wikow, Pokrowski za pro jekt 
stacj i zdobyl i pierwsze mie jsce 
w t r u d n y m konkursie . M ł o d o ś ć 
odnios ła tu jeszcze j e d n o zwy-
c ięs two : w konkurs ie n a p ła -
skorzeźby, które mia ły ozdob i ć 
wnętrza stacj i , z n ó w pierwsze 
mie jsce zdobył m ł o d y rzeźbiarz 
Miko ła j Szczerbakow ; zale-
dwie rok przedtem otrzymał 
o n d y p l o m ukończen ia uczel -
ni . 

S t a c j a „Krasnopr i esn ien -
ska" , o w o c pracy m ł o d y c h ar-
ch i tektów i rzeźbiarzy, w y r o -
sła tak j a k ją widziel i w s w y c h 
marzen iach młodz i j e j twór -
c y : b a r w n y d y w a n wypo lero -
w a n e j j a k lustro gran i towe j 
podłogi , wielkie o d l a n e z brą-
zu żyrandole , niskie f i lary, po -
kryte c i e m n o - c z e r w o n y m m a r -
m u r e m , zwieńczone b ia łym 
m a r m u r o w y m gzymsem dźwi-
ga ją śnieżnobiałe , j a k b y zala-
n e s ł o ń c e m sklepienie s t ropu ; 
płaskorzeźby n a d k a ż d y m f i la -
rem, u jęte w o ś m i o b o c z n e me-
dal iony, o b r a m o w a n e l iśćmi, 
opowiada ją o wydarzen iach 
1905 i 1917 roku, o w a l k a c h re-
w o l u c y j n y c h n a b a r y k a d a c h 
twierdzy rewoluc j i , robotnicze j 
dzielnicy Czerwona Priesnia, 
o „krwawe j niedziel i" , o po -
wstaniu n a p a n c e r n i k u „ P o -
t i omkin" , o zwycięstwie Wie l -
kiej R e w o l u c j i Paźdz ierniko-
wej . 

W głębi sali, w j a s n o oświe-
t lone j wnęce , n a cokole stoją 
od lane z brązu rzeźby w o d z ó w 
R e w o l u c j i — Len ina i Sta l ina . 

Fragment nowootwartej stacji „Krasnopriesnienska" 

RO K R O C Z N I E wznawia się w Paryżu „ M a ł y 
encyklopedyczny s łownik Larousse 'a ; posłu-
gują się n i m uczniowie i akademicy , ch łop i 

n iepewni ortograf i i i mi łośnicy krzyżówek, pos ło -
wie .pragnący zaopatrzyć się w cytaty z k lasyków 
dla swego ko le jnego przemówienia . M o ż n a powie-
dzieć, że jest to na jpopularn ie j sza we F r a n c j i 
książka, która służy już nie pierwszemu poko le -
niu. Rozumie się, że wiele zmienia się w leksyko-
n i e : powstają n o w e ustro je społeczne, uczeni 
wzbogaca ją świat swymi odkryc iami , s łowa rodzą 
się i obumiera ją . Są j e d n a k niektóre prawdy, któ -
re m o ż n a znaleźć zarówno w starym, pierwszym 
wydan iu „S ł ownika Larousse 'a" j a k i w o s t a t n i m : 
krowa — zwierzę przeżuwające , Everest — n a j -
wyższy szczyt świata, Newton odkrył prawo p o w -
szechnego c iążenia. Z a r ó w n o w pierwszym jak i 
w os ta tn im w y d a n i u „S łownika Larousse 'a" z n a j -
du je się nas tępu jąca i n f o r m a c j a : „Europa obe j -
m u j e obszary s ięga jące n a pó łnocy po Ocean L o -
dowaty , n a zachodzie — p o Ocean Atlantycki , n a 
po łudniu — po Morze ś r ó d z i e m n e i z łączone z 
n i m wody , a także s ięgające po grzbiet Kaukazu, 
n a wschodzie — po G ó r y Uralskie, rzekę Ural i 
Morze Kaspi jskie . Zazwycza j zalicza się również 

do Europy K r a j Zakaukaski i Is landię" . * 
* • 

WY D A J E m i się, że f rancuscy działacze poli-
tyczni znają n a ogół podstawy geografi i , 

przy c zym mogą posłużyć się „S łownik iem La-
rousse 'a" . Jeśli niektórzy z n i ch m a j ą wątpl iwośc i 
co d o tego gdzie zaczyna się i gdzie kończy się 
Europa , to zawini ły tu bardzie j amerykańskie 
fantaz je , niż f rancuskie g imnaz ja . 

W rzeczywistości widz imy obecnie , j a k n iektó -
rzy działacze państwowi zmienia ją ze zdumiewa-
jącą łatwością granice całej części świata. Nie-
kiedy m o ż n a przeczytać, że Europa kończy się n a d 
Odrą , lub nawet n a d Łabą . Po jawia ją się różne 
E u r o p y : t o „węglowo-sta lowa" , to z n o w u „strass-
burska" , to „wspólnoty o b r o n n e j " ; w skład takich 
z j ednoczeń wchodzi niekiedy ćwierć, a niekiedy 
j e d n a p i ą t a wszystkich państw europejskich. Nie 
przeszkadza to wyna lazcom różnych dowoln ie w y -
r ą b a n y c h „ E u r o p " zapewniać za każdym razem, 
że i ch k o m b i n a c j e stanowią Europę, tak, tak, 
prawdziwą Europę , część świata, która wsławiła 
się swą cywi l izac ją . 

Różno języczn i dziennikarze, którzy odwiedzil i 
Berlin w czasie konferencji ministrów byli nie-

ILJA ERENBURG L O S Y E U R O P Y 
m a ł o zdumieni życ iem tego m i a s t a : o c z o m i ch 
ukazały się dwa Berl iny. Francuzi myślel i m i m o 
woli , j a k wyg ląda łby Paryż, gdyby M o n t m a r t r e 
i Montparnasse oddz ie lone były granicą . Ang l i cy 
daremnie usi łowali sobie wyobraz ić l ondyński 
Hampstead , z n a j d u j ą c y się w i n n y m państwie 
aniżeli Whi techape l . Dla wszystkich było jasne , 
że ani Alexander Platz, ani Wi lmersdor f nie sta-
nowią ca łego Ber l ina : to tylko dzielnice rozcię-
tego miasta . 

F r a n k f u r t n a d M e n e m i Fran fur t n a d Odrą 
— d w a niemieckie miasta , które leżą teraz w 
d w ó c h państwach . Ani j ednego z t y ch państw 
nie m o ż n a nazwać ca łymi Niemcami : są one tyl-
ko częśc iami Niemiec . 

Czy m o ż n a nazywać Europą ostatni wyna la -
zek fantas tów zza At lantyku — tak zwaną „eu-
ropejską wspólnotę o b r o n n ą " ? W je j skład w c h o -
dzi pięć i pó ł p a ń s t w : Franc ja , W i o c h y , Belgia, 
Holandia , Luksemburg i po ł owa Niemiec. Z w o -
lennicy wymien ione j wyże j wspó lnoty , nie krępu-
j ą c się, zapewniają j ednak , j akoby on i właśnie 
reprezentowali Europę. 

Dz iwna Europa, powiedzie l ibyśmy — Europa 
bez L o n d y n u i bez Moskwy , bez Ber l ina i bez 
Warszawy, bez Pragi i bez Sztokho lmu, okro j o -
na, kusa, przenośna Europa, którą chyba łatwo 
zmieścić w zamorskie j walizie, lecz która m a ł o 
przypomina naszą starą, okrytą chwałą część 
świata. 

A przecież Europa nie jest po j ę c i em abstrak-
c y j n y m , nie jest p rzypadkowym określeniem sta-
rożytnych geografów. M i m o różnorodnośc i wa -
runków natura lnych , m i m o różnych losów histo-
rycznych, m i m o niezwykłej pstrokacizny syste-
m ó w po l i tycznych i spo łecznych Europa stanowi 
j e d n a k pewną całość, posiada wspólne źródła cy-
wi l izac j i ; zamieszkujące ją narody od d a w n a oce-
niły wszystkie dobrodzie jstwa, w y n i k a j ą c e z wy-
m i a n y dóbr d u c h o w y c h i mater ia lnych , przeko-
nawszy się w oparc iu o gorzkie doświadczenia , że 
zakłócenie takiej w y m i a n y prowadzi d o zuboże-

nia i nawrotu c i e m n o t y ; każdy wreszcie m y ś l ą c y 
Europe j czyk jest żywotnie za interesowany w bez-
pieczeństwie nie tylko swo jego państwa, lecz 
wszystkich państw Europy, pon ieważ pożar, któ -
ry wybuch ł w j e d n y m d o m u s t a n o w i groźbę d la 
całe j wsi, a nasza Europa nie jest pustynią , ani 
też p a m p a s a m i — to n a j gęściej za ludn iona część 
świata. 

* * 

J A K Ż E Ż różnorodna jest E u r o p a ! N i k o m u 
nie przyjdzie n a myśl zaprzeczyć , że w Euro -

pie istnieją państwa o kapita l is tycznej i s o c ja -
l istycznej ekonomice . R o z u m i e się, że mieszkań-
cowi W a r s z a w y czy Pragi jest lżej, niż Paryża-
n inowi czy mieszkańcowi L o n d y n u , zrozumieć 
trudnośc i i zwycięstwa radzieckiego społeczeń-
stwa. R o z u m i e się, że istnie je pewna so l idarność 
między g ie łdami Brukseli , L izbony i Sz tokho lmu. 
Soc j o l og 

czy pol i tyk m a prawo m ó w i ć o d w ó c h 
grupach państw, i s tn ie jących w Europie. Grupy 
te mogą p o k o j o w o wspó łzawodniczyć między so-
bą, mogą przec iwstawiać się ideologicznie j e d n a 
drugie j , lecz istnieje w i ch interesach coś wspól -
n e g o : obie grupy są za interesowane w zachowa-
niu poko ju . 

Poc iąg m k n i e od G ó r Uralskich poprzez nie-
przebyte lasy, o b o k wie lkich p ieców hutn i czych 
i szkól, przebywa największą rzekę Europy — 
Wołgę , m k n i e d o Moskwy z j e j s tarym K r e m l e m 
i z j e j młodośc ią wieku i dale j m i j a odrodzoną 
z pop io łów Warszawę, rozdzie lony Berl in, R e n z 
j ego zamkami , zmierza do Paryża, p o d o b n e g o do 
kamiennego ga ju stuleci i jeszcze dale j d o ostat -
n i ch krańców Europy, gdzie w surowym wietrze 
oceanu, bretoński rybak suszy swo je błękitne sie-
ci. Z leżącego poza kręgiem p o l a r n y m pierniko-
wego Tromse , leci samolot n a d k o m i n a m i Ruhry , 
n a d śneżnymi czapami Alp, n a d o l iwkami i mar -
m u r a m i W ł o c h , ku s m u t n y m k a m i e n i o m Ka la -
brii, N iepodobne są szkockie kobzy d o m a n d o l i n 
Neapolu, skompl ikowana jest etykieta w Szwecj i 
i proste życie Prowans j i , c iasno jest w Belgi i i od 

rana d o n o c y jedzie w ierzchem n a ośle aragoński 
c h ł o p po bez ludnej przestrzeni Sierry. Są w Euro -
pie kra je o o g r o m n y c h f e u d a l n y c h d o b r a c h i są 
malutk ie skrawki ziemi, są z ie lone przestrzenie 
k o ł c h o z ó w ; są kró lowie i prezydenci republik, sę-
dziowie w perukach i pionierzy, jezuickie klasz-
tory i dziesięciolatki po wsiach , mi l iarderzy i ra-
dy p r a c u j ą c y c h — kręta wstęga granicy oddzie la 
czasem j e d e n wiek od drugiego. 

* 
* * 

• E D N A K Ż E różność obycza jów , różnice ustro -
j ó w po l i tycznych i spo łecznych nie przeszka-

dzały n igdy n a r o d o m Europy w o d c z u w a n i u 
wspó lnoty i ch losów. Stara G r e c j a wzbogac i ła j e 
swą spuścizną, wielką sztuką, p o d s t a w a m i h u m a -
nizmu. Chrześc i jaństwo było w s p ó l n y m p o r y w e m 
i wspólną n i e m o c ą Europy. Odrodzenie , które od -
kryło wspaniale skarby antycznego świata i prze-
c iwstawi ło c i emnoc i e średniowiecza wartość cz ło -
wieka, podn ios ło W ł o c h y i Ruś, F r a n c j ę i Bu łga -
rię. Każdy , kto zna twórczość wielkiego malarza 
rosy jskiego Andrze ja Rub lowa , zrozumie, j a k bli-
ska jest o n a twórczośc i G io t ta . Zaiste, histori i 
europejskie j kultury trzeba się uczyć nie n a p o d -
stawie przemówień M a c Carthy 'ego ! . . . 

Archi tekc i W i o c h , f r a n c u s c y encyklopedyśc i , 
rosyjscy kompozytorzy wzbogaci l i całą Europę. 
Nie m a p i śmiennego Europe jczyka , który by nie 
znal imion Szekspira, Cervantesa, Mol iera , 
Goethe 'ego , To łs to ja . W e wszystkich uniwersyte-
tach Europy — zarówno w Oxfordz ie , j a k i w Sor -
bonie i w s tarym uniwersytec ie K a r o l a w Pra -
dze, i w uniwersytec ie mosk iewsk im — wiedzą 
studenci , c o dał nauce Pasteur, Curie, Einstein, 
Pawłów. Czy m o ż n a sobie wyobraz ić powieść 
współczesnego pisarza f rancuskiego , czy angiel-
skiego autora, w której nie znalazłyby odbic ia 
odkryc ia psycho log iczne wie lk ich rosy jsk ich po -
wieściopisarzy? Czy m o ż n a sobie wyobraz ić 
współczesnego malarza dowo lnego kra ju Europy, 
który nie nauczy łby się wiele u wie lkich mistrzów 

F r a n c j i ? Z a p e w n e , cenzorzy M i k o ł a j a I n ie próż -
nowal i . A m i m o to, Biel iński , Hercen , S a ł t y k o w 
zaczytywal i się ks iążkami p o s t ę p o w y c h pisarzy 
f r a n c u s k i c h . W o s t a t n i c h l a t a c h f r a n c u s c y c e n -
zorzy n i e j e d n o k r o t n i e zabrania l i radz ieck im książ-
k o m i c z a s o p i s m o m wstępu d o F r a n c j i ; n ie prze-
szkodzi ło to j e d n a k F r a n c u z o m chc iw ie przys łu-
c h i w a ć się g łosowi rosy j sk i ch u c z o n y c h i pisarzy. 
Tak , istnie je w s p ó l n o t a Europy . F r a n c u s k a rewo-
luc ja wstrząsnęła ws iami Hiszpani i i p l a c a m i 
Sankt -Petersburga . Marzen ia u t o p i j n y c h soc ja l i -
s tów rozbudzi ły z a r ó w n o r o b o t n i k ó w L y o n u , j a k 
i r osy j sk i ch r a z n o c z y ń c ó w . Prace Karo lą M a r k s a 
stały się p o c z ą t k i e m n o w e g o wieku d la setek m i -
l i o n ó w Europe j czyków. R e w o l u c j a Paźdz iern iko -
w a zmien i ła ś w i a d o m o ś ć wszystk ich m i e s z k a ń c ó w 
Europy — z a r ó w n o tych , którzy ujrzel i w n ie j 
spełnienie s w y c h nadzie i , j a k i tych , którzy zro -
zumiel i , że są skazani n a zagładę. 

Nawet w d a w n y c h wiekach , kiedy trzeba by ło 
miesięcy , aby dos tać się z j e d n e g o kra ju Europy 
d o drugiego, n a r o d y Europy dąży ły d o zbl iżenia, 
a n ie d o rozdzielenia s ię ; i ch przedstawic ie lami 
byli podróżn i cy , pos łowie i kupcy , przede wszyst-
k i m k u p c y : jeszcze d ługo przed m i ę d z y n a r o d o -
w y m i w y s t a w a m i i m i ę d z y n a r o d o w y m i kongresa -
m i istniały w Europie wielkie m i ę d z y n a r o d o w e 
ja rmark i . F r a n c u s c y republ ikanie chętn ie j ed l i 
ch leb z pszenicy, którą kupowal i w carskie j R o -
sji , a rosy j scy m o n a r c h i ś c i n ie gardzil i f rancusk i -
m i j e d w a b i a m i . Jeden kra j wysyłał drzewo, dru-
gi — węgiel , trzeci — rudę. R ó ż n i c e po l i tycznych 
idei nie wp ływały n a eksport i import . 

K i e d y n a d c i ą g a ł a burza, k iedy m a n i a podbo -
j ó w grupki ludzi zagrażała Europie , różne p a ń -
stwa j ednoczy ły się, p r a g n ą c po łożyć kres roz -
b ó j n i c z y m n a p a ś c i o m . T a k było za czasów N a p o -
leona, kiedy przeciw despocie , walczyły wspólnie 
różne pańs twa europejskie o r ó ż n y c h u s t r o j a c h 
po l i tycznych — rosyjskie pospol i te ruszenie skła-
d a j ą c e się z pańszczyźn ianych ch łopów i angie l -
scy generałowie w y w o d z ą c y się spośród arysto -
kratów, h iszpańscy ch łop i i pruscy studenci , pa -
trioci wszystkich p a ń s t w Europy. T a k było r ó w -
nież n i e d a w n o , za czasów Hitlera, kiedy A r m i a 
Radz iecka znalazła so juszników i w Angl i i , i w 
Grec j i , i w Polsce, i w Norweci i , i w gąszczu f r a n -
cuskiego narodu . 

( D o k o ń c z e n i e w przyszły w t o r e k ) 
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Z POLSKI I O POLSCE 
Budżet pokojowego budownictwa 

i troski o człowieka 
J a k w i a d o m o , I I Z j a z d P Z P R pos tawi ł przed n a r o d e m 

i p a ń s t w e m p o l s k i m n o w e wie lk ie z a d a n i a : przyśpieszenie 
w z r o s t u s t o p y ż y c i o w e j m a s p r a c u j ą c y c h poprzez p o w a ż n y 
wzros t p r o d u k c j i r o lne j , przyśpieszenie t e m p a wzros tu prze-
m y s ł u a r t y k u ł ó w k o n s u m p c y j n y c h przy d a l s z y m sys tema-
t y c z n y m r o z b u d o w y w a n i u p r z e m y s ł u p r o d u k c j i ś r o d k ó w wy -
t w a r z a n i a . 

W s z y s t k i e te z a d a n i a z n a l a -
zły j a k n a j w i e r n i e j s z e o d b i c i e 
w u c h w a l o n y m przez S e j m w 
d n . 24 ub .m. b u d ż e c i e p a ń s t w a 
n a r o k 1954. W s z y s t k i e te za -
d a n i a zna laz ły w b u d ż e c i e n a 
r. 1954 k o n k r e t n y , m o c n y f u n -
d a m e n t w p o s t a c i ś r o d k ó w f i -
n a n s o w y c h , j a k i e o t r z y m a p o l -
ska g o s p o d a r k a n a r o d o w a d l a 
r ea l i zac j i P l a n u 1954 roku , 
P l a n u k t ó r e g o w y k o n a n i e w 
zakres ie p r o d u k c j i g l o b a l n e j 
w I k w a r t a l e w y n o s i 102,5 
p r o c . a w i ę c b a r d z o o b i e c u j ą -
c o . 

A n a l i z u j ą c b u d ż e t po lsk i n a 
r. 1954 n a l e ż y przede wszys t -
k i m p o d k r e ś l i ć n i e t y lko f a k t 
j e g o p e ł n e j r ó w n o w a g i , c o m i a -
ł o m i e j s c e r ó w n i e ż w l a t a c h 
u b i e g ł y c h , lecz p r z e d e wszys t -
k i m to , że p r z e w i d u j e o n p o -
w a ż n ą , b o w y n o s z ą c ą b l i sko 12 
m l d zł n a d w y ż k ę d o c h o d ó w 
n a d w y d a t k a m i . 

N a d w y ż k a ta , j a k s twierdz i ł 
m i n i s t e r f i n a n s ó w , d r T . D i e -
t r i c h , p o z w o l i n a r o z w i n i ę c i e 
a k c j i k r e d y t ó w b a n k o w y c h n a 
ce le g o s p o d a r k i n a r o d o w e j o -
raz n a s f i n a n s o w a n i e o b n i ż k i 
c e n i p o d n i e s i e n i e p l a c n i e k t ó -
r y c h g r u p r o b o t n i k ó w i p r a -
c o w n i k ó w . 

D r u g ą i s to tną c e c h ą po l sk ie -
g o b u d ż e t u j e s t t o , że b u d ż e t 
t e n j e s t b u d ż e t e m p o k o j o w e g o 
b u d o w n i c t w a i r o z w o j u g o s p o -
d a r k i n a r o d o w e j ze s z czegó l -
n y m u w z g l ę d n i e n i e m p o t r z e b 
r o l n i c t w a . 

Z o g ó l n e j s u m y w y d a t k ó w 
103,4 m l d zł n a p o t r z e b y roz -
w o j o w e g o s p o d a r k i n a r o d o w e j , 
p r z e z n a c z a się 53,6 m l d zł, c z y -
li 51,8 p r o c . w s z y s t k i c h w y d a t -
k ó w b u d ż e t o w y c h . 

Z g o d n i e ze w s k a z a n i a m i I I 
Z j a z d u w zakres ie przyśp iesze -
n i a w z r o s t u p r o d u k c j i r o l n e j , 
o g r o m n y udz ia ł w te j s u m i e 
p r z y p a d a n a p o t r z e b y r o l n i c -
t w a . Ł ą c z n i e b i o r ą c , ś r o d k i f i -
n a n s o w e p r z e z n a c z o n e n a te 
d z i e d z i n y g o s p o d a r k i r o l n e j , 
k t ó r e m a j ą b e z p o ś r e d n i w p ł y w 
n a w z r o s t p l o n ó w i h o d o w l i , 
w b u d ż e c i e n a r o k o b e c n y są 
o 38,2 proc . wyższe n i ż w r o -
ku 1953. 

Trzec ią i s to tną c e c h ą p o l -

sk iego b u d ż e t u n a r. 1954 j es t 
t r o s k a o c z ł o w i e k a p r a c y , o 
lepsze z a s p o k o j e n i e j e g o . p o -
t rzeb ż y c i o w y c h , o wzros t o -
g ó l n e g o d o b r o b y t u . T a t roska 
0 c z ł o w i e k a z n a j d u j e k o n k r e t -
n y w y r a z n i e m a l w każde j po -
zyc j i w y d a t k ó w b u d ż e t o w y c h 
p a ń s t w a po lsk iego . N a j m o c n i e j 
1 n a j b a r d z i e j p l a s t y c z n i e u w i -
d o c z n i a się o n a w wie lk ie j g ru -
pie w y d a t k ó w b u d ż e t o w y c h , o -
k r e ś l o n e j n a z w ą : „us ług i so -
c j a l n e i k u l t u r a l n e " . P o z y c j a 
ta w y r a ż a się o g r o m n ą s u m ą 
25,3 m l d zł, czy l i s t a n o w i 1 /4 
o g ó l n y c h w y d a t k ó w b u d ż e t o -
w y c h p a ń s t w a i o b e j m u j e o -
światę i w y c h o w a n i e , s z k o l n i c -
t w o w s z y s t k i c h s t opn i , ku l tu -
rę i sztukę, z d r o w i e i ku l turę 
f i z y c z n ą , u b e z p i e c z e n i a spo łe -
c z n e i i n n e b e z p o ś r e d n i e św iad 
c z e n i a n a rzecz o b y w a t e l i . 

T r o s k a o c z ł owieka , o lepsze 
z a s p o k o j e n i e j e g o p o t r z e b ży -
c i o w y c h , w y s t ę p u j e r ó w n i e ż 
b a r d z o s i ln ie w p o z y c j i n a k ł a -
d ó w n a g o s p o d a r k ę n a r o d o w ą . 
O b o k b o w i e m p o w a ż n e g o w z r o -
s tu w y d a t k ó w n a r o z w ó j r o l -
n i c t w a , w b u d ż e c i e r. 1954 p o -
ł o ż o n y j es t s z czegó ln ie s i lny 
n a c i s k n a f i n a n s o w a n i e w z r o -
s tu p r o d u k c j i p r z e m y s ł o w e j 
ś r o d k ó w b e z p o ś r e d n i e g o s p o ż y -
c ia i w t y m w ł a ś n i e k i e r u n k u 
z m i e n i o n e są b a r d z o p o w a ż n e 
p r o p o r c j e n a k ł a d ó w i n w e s t y -
c y j n y c h n a k o r z y ś ć p r z e m y s ł u 
ś r o d k ó w spożyc ia . 

R o z w i j a j ą c b a r d z o z n a c z n i e 
p r o d u k c j ę p r z e m y s ł u k o n s u m p -
c y j n e g o b u d o w n i c t w o m i e s z k a 
n i o w e i s o c j a l n e , budże t p o l -
ski zabezp ie cza r ó w n i e ż o d p o -
w i e d n i e s u m y n a da l szy roz -
w ó j p r z e m y s ł u ś r o d k ó w w y -
t w a r z a n i a . 

Czwartą wreszc ie , n a d e r is-
t o tną c e c h ą p o l s k i e g o b u d ż e t u 
j e s t j e g o n a w s k r o ś p o k o j o w y 
c h a r a k t e r . J u ż f a k t , że udz ia ł 
w y d a t k ó w n a g o s p o d a r k ę n a -
r o d o w ą i us ługi s o c j a l n o - k u l -
t u r a l n e ł ą c z n i e w y n o s i aż 76,3 
p r o c . w s z y s t k i c h w y d a t k ó w 
b u d ż e t o w y c h p a ń s t w a m ó w i 
s a m z a siebie. A c z k o l w i e k o -
g ó l n a s u m a w y d a t k ó w n a o -
b r o n ę n a r o d o w ą p o z o s t a j e w 
zasadz ie n a t y m s a m y m p o z i o -
m i e , c o w b u d ż e c i e r o k u ub ie -
g łego , t o j e d n a k udz ia ł p r o -

c e n t o w y t y c h w y d a t k ó w jes t 
w o b e c n y m b u d ż e c i e m n i e j s z y 
i w y n o s i ty lko 10,3 proc . o g ó l -
n e j s u m y w y d a t k ó w . 

Jest t o szczegó ln ie w y m o w -
n e w p o r ó w n a n i u z o l b r z y m i -
m i c i ę ż a r a m i n a cele z b r o j e -
n i o w e , k tóre s p a d a j ą n a bark i 
l u d n o ś c i k r a j ó w kap i ta l i s tycz -
n y c h . 

Jeśli c h o d z i o s t ronę d o c h o -
d ó w p o l s k i e g o budżetu , to n a j -
i s to tn ie j szą j e j c e chą jest , że 
aż 86 proc . ca łośc i d o c h o d ó w 
(87,7 m l d z l ) , s tanowią d o c h o -
dy w y p r a c o w a n e przez g o s p o -
d a r k ę u s p o ł e c z n i o n ą , ś w i a d c z y 
to , że g o s p o d a r k a u s p o ł e c z n i o -
n a n i e ty lko rozszerza zasięg 
s w e j p r a c y , lecz c o w i ę c e j , pra -
cę swą sta le p o d n o s i , po lepsza , 
c z y n i ją b a r d z i e j w y d a j n ą , 
bardz ie j e k o n o m i c z n ą , r e n t o w -
ną . 

P o m y ś l n e w y k o n a n i e P l a n u 
N a r o d o w e g o za I k w a r t a ł , a w 
sz czegó lnośc i wzros t p r o d u k c j i 
g l o b a l n e j o 15 proc . , w z r o s t 
w y d a j n o ś c i p r a c y o 10 proc . , 
w z r o s t o b r o t ó w h a n d l u u s p o -
ł e c z n i o n e g o o 15 proc . , w p o -
r ó w n a n i u z I k w a r t a ł e m ub.r., 
p o p r a w a w z a o p a t r z e n i u lud -
n o ś c i m i a s t i w s i w ar tyku ły 
k o n s u m p c y j n e , p e w n e p o l e p -
szenie j a k o ś c i w ie lu a r t y k u ł ó w 
p r z e m y s ł o w y c h , — s twarza ją 
s p r z y j a j ą c e w a r u n k i d la pe ł -
n e j r ea l i zac j i b u d ż e t u i p l a n u 
w c i ą g u n a s t ę p n y c h mies i ę cy 
r o k u bież . 

B u d ż e t Po lsk i j e s t b u d ż e t e m 
n a r o d u i p a ń s t w a s i lnego , z d r o 
w e g o , p r ę ż n e g o . Jes t b u d ż e t e m 

w s z e c h s t r o n n e g o , p o k o j o w e g o 
r o z w o j u wszys tk i ch sił w y t w ó r -
c z y c h i b o g a c t w n a t u r a l n y c h 
kra ju . 

Jest b u d ż e t e m o p r a c o w a -
n y m i r e a l i z o w a n y m przez 
p r a w d z i w i e ludową władzę , z 
myś lą o cz łowieku , o z a p e w -
n i e n i e m u s p o k o j n e g o , c o r a z 
lepszego , d o s t a t n i e g o życ ia . 

T . D . 

Wesoło bawiła się Warszawa 
podczas Pierwszomajowych 

imprez rozrywkowych 
Radośnie, beztrosko u-

płynęły w Warszawie dwa 
dni świąteczne. Pięknie u-
dekorowartymi ulicami już 
od samego rana podążył 
odświętny tłum mieszkań-
ców Warszawy. Czerwone 

krawaty zetempowców, 
barwne stroje ludowe, 
mundury żołnierzy, roze-
śmiane grupy ludzi. War -
szawa się bawiła. A było 
w czym wybierać. Każdy 
znalazł- coś ciekawego dla 

O D B U D O W A P O R T U 
R Z E C Z N E G O 

W POZNANIU 

W Poznaniu został ostatnio u-
ruchomiony odbudowany port 
rzeczny należący do najwięk-
szych śródlądowych portów tego 
typu w Polsce. Fort poznański 
uległ prawie całkowitemu zni-
szczeniu w czasie działań wojen-
nych. 

W porcie odbudowano i rozbu-
dowano nowoczesne magazyny 
portowe, chłodnię składową itp. 
Fort otrzymał nowe urządzenia 
przeładunkowe. W czasie odbu-
dowy portu uregulowano i pogłę-
biano koryto Warty od Pozna-
n<a do jej ujścia. Dzięki temu u-
zyskano możliwość pełnego wy-
korzystania taboru wodnego na 
ca:ej spławnej długości rzeki. 

Wina paEôÀiej pwdukcji — 
îepôZtycfi gatunkach 

ta cmaz 

Mazowiecka Wytwórnia Win w Warce produkuje 9 gatunków win owocowych. Wina pro-
dukowane przez wytwórnię cieszą się dużym uznaniem wśród konsumentów. Przed wysła-
niem win do odbiorców ostateczną kontrolę jakości przeprowadza laboratorium przyzakła-
dowe. Na zdjęciu: Laborantki Franciszka Raj i Anna Smolińska badają jakość wyprodukowa-

nego wina. 

Maszyny dla przemysłu rolno • spożywczego 
Polski przernyst m a s z y n o w y 

coraz pełniej zaopatruje liczne 
n o w o - b u d o w a n e i r o z b u d o w u j ą -
ce się zakłady przemysłu ro l -
no - spożywczego w m a s z y n y i 
różne urządzenia produ . c y j n c i 
pomocnicze . 

Przemys ł polski produkuje o-
becnie m. in. szereg agregatów 
dla. przemys łu cukrowniczego , 
wśród n i ch zasadnicze maszy -
n y p r o d u k c y j n e : w i r ó w k i do 

cukru , prasy w y s l o d k o w e i pie-
ce wap ienne o spec ja lne j kon -
strukc j i u m o ż l i w i a j ą c e j całko-
wite w y k o r z y s t a n i e w a p n a oraz 
p o w s t a j ą c e g o przy prażeniu 
d w u t l e n k u węgla . Polskie urzą-
dzenia tego rodzaju zainstalo-
w a n o m. in. w c u k r o w n i a c h 
„ S o k o ł ó w " i „ C i e c h a n ó w " . 

Przemys ł k l u c z o w y jak i za-
k łady podległe Zarządowi Prze-

m y ś l u Maszynowego Min. Prze-
m y s ł u Ro lnego i Spożywczego 
przystąpią w roku bież. do pro-
dukcj i w i e l u n o w y c h urządzeń. 
Będą to m. in. spec jalne prasy 
do o w o c ó w , chłodnie różnych 
typów, kra ja ln i ce do o w o c ó w i 
w a r z y w , mechaniczne tarki do 
z i emniaków, tzw. błotniarki — 
ważne urządzenia dla przemy-
słu cukrowni czego itp. 

Dziatwa szkolna w pochodzie Pierwszomajowym. 

OPIEKA 
l DZIEĆMI 

... w ub ieg łym roku sko-
rzystało z wypoczynku na 
wczasach 2 8 . 8 3 1 górników, 
a 4 0 0 rodzin górniczych spę-
dzi ło wczasy bezpłatn ie w je-
dnorodzinnych domkach w 
Pobierowie nad morzem. 
2 . 5 0 0 bezpłatnych skiero-
wań na wczasy otrzymali 
przodownicy pracy i racjona-
lizatorzy. 

* 
* * 

... w 2 8 5 ambulator iach 
przyzakładowych i izbach cho 
rych, gabinetach dentystycz-
nych' rentgenologicznych i f i -
zykoterapi i , czuwa nad zdro-
wiem górników 2 2 5 lekarzy. 

* 
* * 

... w przemyśle węglowym 
O Z R - y prowadzą 2 2 9 stołó-
wek przyzakładowych, wyda-
jących codzienne obiady dla 
5 0 tysięcy osób. 1 9 2 bufety, 
2 7 9 zakładów usługowych, 
30 barów mlecznych i 2 0 7 
punktów sprzedaży mleka. 

* 
* * 

Z każdym rokiem od chwi 
li powstania Państwa Ludo-
wego zmienia się na lepsze 
życie górników i ich rodzin 
dzięki rozwijającej się akcj i 
socjalnej i trosce o warunki 
bytowe. 

C O R A Z WIĘCEJ 
OBIEKTÓW BUDUJE Slf 
W BR. DLA WYŻSZYCH 

UCZELNI 
O k o ł o 120 o b i e k t ó w b u d u j e 

się w bież. r oku dla wyższych 
uczelni p o d l e g ł y c h Min i s ter -
stwu S z k o l n i c t w a W y ż s z e g o . 
D o k o ń c a bież. r o k u o k o ł o po-
l o w a z n i c h o d d a n a będz ie do 
użytku. Na i n w e n s t y c j e te prze 
z n a c z y ł o p a ń s t w o w bież. ro-
ku przeszło 30 p r o c . większe 
k w o t y niż w r o k u u b i e g ł y m . W 
okresie rea l izac j i c z te rech pier 
w s z y c h lat p l a n u 6 - le tn iego od -
d a n o j u ż s z k o ł o m w y ż s z y m p o d 
l e g ł y m M i n i s t e r s t w u Szko ln i c -
t w a W y ż s z e g o b u d y n k i a u d y t o -
r y j n e , l abora tor ia , d o m y aka -
d e m i c k i e i tp. o ob ję tośc i , o d p o -
w i a d a j ą c e j z a b u d o w a n i u m i a -
sta d la ok . 40 tys. m i e s z k a ń -
c ó w . T e g o r o c z n y p l a n inwes-
t y c y j n y M i n i s t e r s t w a Szko ln i -
c t w a W y ż s z e g o c e c h u j e szcze-
g ó l n a t roska o p o p r a w ę w a -
r u n k ó w bytu i nauk i w c i ą ż ros-
n ą c e j rzeszy s t u d e n t ó w . 

N i e m a l w e wszystk i ch ośrod-
k a c h a k a d e m i c k i c h b u d u j e się 
w bież. r oku o g ó ł e m 30 d o m ó w 
a k a d e m i c k i c h . 20 spośród n i ch 
o d d a n y c h będzie d o użytku 
ok. 6 tys. s t u d e n t o m w bież. 
roku . 

D w u i pó lkro tn i e większe 
k w o t y niż w r o k u u b i e g ł y m 
p r z e z n a c z o n o n a r o z b u d o w ę 
wyższych ucze ln i r o ln i c zych . 

NAD GÓRNIKAMI 
GÓRNIKÓW W POLSCE 

Dowodem tego są chociaż 
by przedszkola, w których 
dzieci górnicze otaczane są 
staranną, wszechstronną o-
pieką. 

Przytoczmy dla przykła-
du przedszkole kopalni , ,Ko 
n i n " . Przedszkole to, jedno 
z najnowocześniejszych bu-
dowl i , wyposażone jest we 
wszystko czego potrzeba 

dzieciom, a nad ich zdro-
wiem, wychowaniem i rozwo-
jem czuwają lekarze i kwali-
f ikowane siły pedagogiczne 

Ponadto około 1 0 0 dzieci 
w wieku szkolnym korzysta z 
świetlicy, znajdując tu moż-
ność odrabiania lekcj i , korzy-
stania z b ib l io tek i , gier i roz-
rywek. 

Załogi przodujących zakładów 
otrzymały wysokie «fundusze zakładowe 

Załogi, które w ub. ro-
ku rytmicznie wykonywa-
ły plany produkcyjne, o-
siągnęły sukcesy w zakre-
sie wydajności, jakości 
produkcji i obniżenia kosz 
łów własnych — otrzyma-
ły w ostatnim okresie do 
swej dyspozycji fundusze 
zakładowe. Fundusze te 
wykorzystywane są na pre 
mie dla pracowników, in-
westycje bytowo - socjal-
ne, sportowe, kulturalne 
itp. 

O przeznaczeniu fundu-
szu zakładowego decyduje 
załoga. 

Ponad 1.300.000 zł. fun 
duszu zakładowego uzys-
kała załoga Z PB (Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego) 
im. Dzierżyńskiego w Ło-
dzi. Poważną część tej 
kwoty załoga postanowiła 
przeznaczyć na poprawę 
warunków socjalno - by-
towych. 

Oddział zaopatrzenia Ro 
botniczego zakładów o-
trzymał 254 tys. zł. Pew-
ne sumy przeznaczone na 
zakup sprzętu sportowego 
i budowę sceny teatralnej 

7 0 0 - T Y S I Ę C Z N Y 
R A D I O O D B I O R N I K 

Przed k i l k o m a dniami sta-
n o w i s k a montażowe Dolno-
ś ląskich Z a k ł a d ó w W y t w ó r -
czych Urządzeń R a d i o w y c h o-
puścit 700-tysięczny radiood-
biornik w y p r o d u k o w a n y przez 
te zakłady. 

DOM W Y P O C Z Y N K O W Y 
W Ś W I D R Z E 

Do około 1 0 0 miejscowo-
ści, w których FWP prowadzi 
domy wypoczynkowe, przy-
była jeszcze jedna —- Świ-
der pod Warszawą. Urucho-
miony tu został dom wypo-
czynkowy FWP. 

w świetlicy. Z funduszu 
przeprowadzi się też re-
monty mieszkań robotni-
czych. Około połowę ca-
łego funduszu wykorzys-
tano na premie dla przo-
dujących włókniarzy i włó 
kniarek z ZPB im. Dzier-
żyńskiego. 

siebie: miłośnicy muzyki 
— koncerty, zamiłowani 
tancerze — zabawy ludo-
we, sportowcy — igrzys-
ka i mecze, teatromani — 
ciekawe spektakle z udzia 
łem ulubionych artystów 
Warszawy. 

W śródmieściu 
W sobotę już o godz. 

15 rozpoczął się bogaty 
program: występy zespo-
łów artystycznych, nmator 
skich i zawodowych, or-
kiestra Polskiego Radia 
pod dyr. S. Rachonia i o-
czywiŚeie — muzyka ta-
neczna aż do 23. W nie-
dzielę od 13 popisywał się 
Zespół Wojska Polskiego, 
orkiestra Cajmera i zno-
wu — zabawa do późnej 
nocy. 

„Rai Ma jowy " na pla-
cu Dzierżyńskiego przy-* 
ciągnął także tłumy war-
szawiaków. Tu W sobotę 
artyści teatrów , ,Nowego" 
i ..Ateneum", chór Domu 
Kultury W R Z Z oraz zes-
poły studenckie uprzyjem-
niły czas swymi występa-
mi. Pal trwał do godz. 23. 

Jak każe tradycja, na 
Mariensztacie, w sobotę i 
w niedzielę bawiono się 
,.na słodko" pod okiem 
gościnnych gospodarzy — 
Zakładów ,,22 Lipca" i 
„Syreny" . Atrakcją soh'ot 
nich i niedzielnych zabaw 
ludowych na pięknym Ryn 
ku Mariensztackim były 
słodkie konkursy i niespo-
dzianki, występy artystów 
teatrów „Polskiego". ..Po-
wszechnego" i „Ludowe-
go" . 

Czarująco zapowiadał 
się wieczór sobotni i nie-
dzielny na. Starym Rynku, 
gdzie budowniczowie Sta-
rówki podjęli gości z ca-
łej Warszawy pieśnią, tań 
cem i pokazem... cięża-
rowców. W niedzielę o-
be.jrzeli pełny spektakl 
Teatru ,,Satyryków" i me-
lodyjne wyjątki z operet-
ki w wykonaniu artystów 
teatru „Nowego " . Tu tak-
że do godz. 23 trwał wiel-
ki festyn taneczny. 

W cichych Łazienkach 
natomiast czekał warsza-
wiaków w sobotę — kon-
cert orkiestry K B W w Tea 
trze na Wyspie, a w nie-
dzielę, o godz. 11 spektakl 
Opery Warszawskiej i o 
godz. 17 — koncert Zes-
połu Pieśni i Tańca KBW. 

W niektórych miastach polskich mali pasażerowie mogą się 
udać do żłobków specjalnych dla nich przeznaczonym 

tramwajem 

W innych dzielnicach 
W sobotę od godz. 15 

do 20, bawili się na Pra-
dze w Parku Praskim, w 
Królikarni na Mokotowie, 
na Ochocie u zbiegu ulic 
Raszyńskiej i Niemcewi-
cza, na Żoliborzu przy pla-
cu Teplitza, na Grocho-
wie w Parku Wierzbickie-
go, gdzie wystąpili zespo-
ły artystyczne i orkiestry 
taneczne. 

W niedzielę, wielkie 
zabawy ludowe odbyły się 
w Błotnie (dzielnica W a -
wer ) , przy Białolęckiej 
27 na Pradze, na Wol i , 
wokół estrady przy kinie 
W - Z . w Wilanowie u zbie 
su ulic Czerniakowskiej i 
Woliekie.j, w parku we 
Włochach. 

Słuchamy koncertów 
Piękne koncerty przy-

gotowano w sobotę: w 
świetlicy gromadzkiej w 
Zagóździu (Wawer — o 
godz. 16), w szkole w Plu 
dacii — o godz. 17, na 
Woli , na estradzie w Je-
lonkach — o 16. w szko-
le na Siekierkach — o 16, 
w szkole TDP przy ul. Pro 
mienistej we Włochach 
— o 17.30, w świetlicy w 
Błotnie Wawer — o 16.30 
r,raz w wilanowskim Do-
mu Kultury w Pvrach — 
o 16.30. 

W niedzielnych koncer-
tach wzięli udział miesz-
kańcy stolicy przy ul. Gi-
larskiej 21. w świetlicy — 
o godz. 17.30, w hotelu 
PL LOT na Ochocie — o 
godz. 16, na estradzie w 
Wygodzie (dzielnica Pra-
ga) — o godz. 17, w Py-
tach — o godz. 15. w 
miejscowym Domu Kultu-
ry oraz w muszli w Parku 
Skaryszewskim — o godz. 
16.30. 

Na „łonie natury" 
Miłośnicy przyrody skie 

rowali się — oczywiście 
— do Centralnego Parku 
Kultury na Powiślu, by u-
czestniczyć w występach 
orkiestr, już od godz. 15. 
a w niedzielę wziąć udział 
w otwarciu „z ie lonego" 
sezonu w Lasku Bielań-
skim, gdzie przygotowano 
mnóstwo kulturalnych i 
sportowych atrakcji dla 
dorosłych i młodzieży. Cze 
kał również Powsin, do-
kąd od niedzieli autobusy 
,,P", z placu Unii Lubel-
skiej, dowoziły amatorów 
rozgrywek sportowych i 
zabawy na świeżym po-
wietrzu. 

A więc cała Warszawa 
wybierała i w zależności 
od upodobań, bawiła się 
wesoło, w ciągu dwóch 
dni świątecznych tak na-
prawdę po wàrszawsku, z 
całego serca. 

DOŚWIADCZENIA Z 
NAWOZAMI SZTUCZNYMI 

POLSKIEJ PRODUKCJI 
P r a c o w n i c y Instytutu K w a -

su S iarkowego i N a w o z ó w Fo-
s f o r o w y c h w y p r o d u k o w a l i n a 
począ tku tego roku 30 t on na -
wozu f o s f o r o w e g o , tak z w a n e -
g o t e r m o f o s f a t u t o p i o n e g o . 
S p o s ó b p r o d u k c j i tego n o w e g o 
n a w o z u opracowal i po l s cy n a u -
kowcy . Będą go o t r z y m y w a ć z 
k r a j o w y c h s u r o w c ó w , c o przy-
niesie p o w a ż n e oszczędnośc i 
g o s p o d a r c e n a r o d o w e j . 

O b e c n i e p r z e p r o w a d z a się 
b a d a n i a n a d n o w y m n a w o z e m . 
P r a c o w n i c y i n s t y t u t ó w i wyż -
szych ucze ln i r o l n i c z y c h wy -
sieli t e r m o f o s f a t t o p i o n y pod 
różne zboża. W o b e c n y c h sie-
w a c h w i o s e n n y c h n a w ó z ten 
będzie w y p r ó b o w a n y na 124 
p o l a c h d o ś w i a d c z a l n y c h roz-
r z u c o n y c h po c a ł y m kra ju , aby 
z b a d a ć j e g o dz ia łanie na róż-
n y c h g lebach i w r ó ż n y m kli-
mac ie . P r ó b y p r z e p r o w a d z a j ą 
również P G R i spó łdz ie ln ie 
p r o d u k c y j n e . Na p o l e t k a c h o -
bok siebie p o ł o ż o n y c h w y s i e w a 
się t e r m o f o s f a t , s u p e r t o m a s y -
nę, s u p e r f o s f a t g r a n u l o w a n y i 
pyl isty, aby p o r ó w n a ć w y n i k i 
s t osowania ty ch n a w o z ó w . 

J e d n o c z e ś n i e bada się skutecz-
ność dz ia łan ia n o w e g o n a w o -
zu sz tucznego na ł ą k a c h i pa -
s twiskach . 



List robotników z Łodzi 
do polskiego Wychodźstwa 

we Francji 
O t r z y m a l i ś m y z Łodz i n a s t ę p u j ą c y list, s k i e r o w a n y 

ca łego p r a c u j ą c e g o W y c h o d ź s t w a : 
do 

JUŻ LATEM 300 DZIECI-SIEROT ZAMIESZKA 
W DOMU DZIECKA W SZCZECINIE-ZDROJACH 

( R e p o r t a 

/ 

z X 1 4 r a j w ) 

Z okaz j i 1 M a j a — M i ę d z y -
n a r o d o w e g o D n i a So l idarnośc i 
M a s P r a c u j ą c y c h , k lasa r o b o t -
n i c za m i a s t a Łodz i p o z d r a w i a 
ca l e W y c h o d ź s t w o po lskie i 
przesyła w t y m d n i u braterskie 
i b o j o w e p o z d r o w i e n i a wszyst -
k i m p r a c u j ą c y m n a obczyźn ie 
P o l a k o m oraz i c h w s p ó ł t o w a -
rzyszom p r a c y — r o b o t n i k o m 
f r a n c u s k i m . 

Ł ó d z k a k lasa r o b o t n i c z a p o -
s iada n a k a r t a c h h is tor i i po l -
skiego r u c h u r o b o t n i c z e g o 
c h l u b n e i r e w o l u c y j n e t r a d y c j e 
p ro l e tar iack i ch wa lk , k tórymi 
dzis ia j m a p r a w o się szczyc ić . 

Dzis ia j w Po l s ce L u d o w e j , 
ł ódzkie m a s y p r a c u j ą c e dziel-
n i e i o f i a r n i e p r a c u j ą n a rusz-
t o w a n i a c h s o c j a l i z m u . M o c n o 
dz ierżone j k ie lni n o w e g o ustro -
j u n i e zdo ła ją i m w y t r ą c i ć , a -
n i i c h zastraszyć k n o w a n i a i m -
per ia l i s ty cznych podżegaczy 
w o j e n n y c h . 

D o t y c h c z a s o w e zdobycze pol 
skie j k lasy r o b o t n i c z e j , w ł ą c z -
n i e z u j ę c i e m przez nią wła -
dzy, są h i s t o r y c z n y m w y n i k i e m 
r o z w o j u spo ł e czeńs twa , są u -
w a r u n k o w a n e h i s toryczn ie . 

C i e s z y m y się z k a ż d e g o wy-
s tąp ien ia p r a c u j ą c y c h w e F r a n 
c j i i z k a ż d e g o o d n i e s i o n e g o 
przez n i c h sukcesu . 

J e s t e ś m y d u m n i , że w t y c h 
w y s t ą p i e n i a c h o b o k r o b o t n i -
k ó w f r a n c u s k i c h biorą udz ia ł 
nas i r o d a c y . 

D o m a g a n i e się p o d w y ż k i z a -
r o b k ó w , w a l k a o p o p r a w ę w a -

r u n k ó w ż y c i o w y c h , o p o p r a w ę 
w a r u n k ó w m i e j s c a p r a c y — to 
W a s z e pro le tar iack ie p rawa . 
Ż ą d a j c i e t ego z całą m o c ą . 
C h c i e j c i e tak żyć j a k m a s y 
p r a c u j ą c e Polski L u d o w e j , Zw. 
R a d z i e c k i e g o , czy k r a j ó w D e -
m o k r a c j i L u d o w e j . 

R o d a c y ! W y s t ę p o w a n i e w o -
bron ie g r a n i c n a d Odrą i Ny -
są, w a l k a przec iw remi l i tary -
zac j i N iemiec o d w e t o w y c h , 
przec iw „ E u r o p e j s k i e j W s p ó l -
n o c i e O b r o n n e j " — to w a l k a 
o Pokój . . . Jest t o j e d n o c z e ś n i e 
p o p a r c i e m p o k o j o w e j po l i tyk i 
naszego kra ju przez f r a n c u s k ą 
klasę robo tn i czą i przez W a s , 
r odacy , k tórzy w ł ą c z a c i e się 
razem d o f r o n t u te j walki . P o -
głębia się i krzepnie w te j w a l -
ce p r z y j a ź ń n a r o d u f r a n c u s k i e -
g o i po lsk iego . 

Rzecz z rozumia ła , że m y w 
k r a j u n i e m o ż e m y p o z o s t a ć 
d łużni w o b e c W a s i W a s z y c h 
wspó ł t owarzyszy walk i — ro -
b o t n i k ó w f r a n c u s k i c h . N a s z y m 
p r o l e t a r i a c k i m z a d a n i e m jes t 
pop i e rać tę w a l k ę i udz ie lać 
popare ia k a ż d e m u h u m a n i t a r -
n e m u dążen iu . Przyrzeczen ia 
t ego z ca łą s tanowczośc ią d o -
t r z y m a m y d o k o ń c a . 

W i ę c e j pro le tar iack ie j świa -
d o m o ś c i i j e d n o ś c i w dz ia ła -
niu. W a s z e z w y c i ę s t w o jest h i -
s toryczn ie u w a r u n k o w a n e . 

Leszek G R A N I M , L o d ź (25) 
ul. W l a d . B y t o m s k i e j 

16 m . 8 

G d y w y s i a d ł e m z p o c i ą g u na m a ł e j s t a c y j c e , t r u d n o 
mi b y ł o u w i e r z y ć , że z n a j d u j ę się w b e z p o ś r e d n i e j b l i s -
kośc i j e d n e g o z n a j w i ę k s z y c h na B a ł t y k u p o r t ó w i d u ż e g o 
m ias ta — S z c z e c i n a . W z g ó r z a p o k r y t e l a s e m , w ą w o z y z 
p o t o k a m i , k t ó r y c h n a w e t m r ó z w z i m i e n ie z d o ł a ł skuć l o -
d e m , n i e c o d a l e j p i ę k n e d o m k i , j a k i e ś o g r o d y . . . 

N a s t a c y j c e n a p i s : , ,Szcze W s z y s t k o się z g a d z a . I p i ę k -
ny p a r o h e k t a r o w y p a r k , p o -
r o ś n i ę t y ś l i c z n y m s t a r o d r z e -
w i e m , w ś r ó d k t ó r e g o w y r ó ż -
n i a j ą s ię z i e | o n e ś w i e r k i . I 
w i e ż y c z k a s te rcząca m i ę d z y 
d r z e w a m i , i d r o g a u j e ż d ż o -
na p r z e z s a m o c h o d y , k t ó r e t u 
c o d z i e n n i e d o w o ż ą n o w e m a -
t e r i a ł y b u d o w l a n e . 

N a t e r e n i e p a r k u z n a j d u -
je się o g ó ł e m 7 b u d y n k ó w . 
W s z y s t k i e o n e z o s t a ł y b a r d z o 
p o w a ż n i e u s z k o d z o n e p r z e z 
d z i a ł a n i a w o j e n n e . D z i ę k i 
p i ę k n e j i n i c j a t y w i e „ S t o w a -
r zyszen ia O b r o n y G r a n i c n a d 
O d r ą i N y s ą " , p o d j ę t o o d -
b u d o w ę t e g o w i e l k i e g o o b i e k 
t u z p r z e z n a c z e n i e m g o na 
d o m d l a s i e ro t w o j e n n y c h . 

ł a t w a 

n a p i s : 
c i n - Z d r o j e " . T a k , t o p r a w d a . 
O d c e n t r u m mias ta d z i e l i nas 
z a l e d w i e 1 2 k m . Jes teśmy 
j u ż w g r a n i c a c h S z c z e c i n a , w 
p a s i e z i e l e n i , k t ó r y o t a c z a 
s z e r o k i m k o ł e m t o w i e l k i e 
n o w o c z e s n e m i a s t o . 

A l e j a k t u z n a l e ź ć , , D o m 
D z i e c k a " , b u d o w a n y z p o -
mocą „ S t o w a r z y s z e n i a O b r o -
ny G r a n i c na O d r z e i N y -
s i e " ? W ś r ó d t y c h w ą w o z ó w 
p a g ó r k ó w , t o c h y b a n i e 
s p r a w a ? 

2 4 0 R Ó Ż N Y C H 

P O M I E S Z C Z E Ń 

N a s z e k ł o p o t y r o z w i e w a 
j e d n a k p i e r w s z y s p o t k a n y 
p r z e c h o d z e ń . 

— D o m b u d o w a n y p r z e z 
P o l a k ó w z z a g r a n i c y ? — m ó -
w i . — W i e r n , wszyscy t u g o 
z n a m y , c i e s z y m y się n i m . P ó j 
d z i e c i e t ę d y , w z d ł u ż t o r u , d o 
w i a d u k t u , p o t e m p o d g ó r k ę 
i na p r a w o . T a m z a r a z o d 
w i a d u k t u z o b a c z y c i e t a k ą 
w i e ż y c z k ę m i ę d z y d r z e w a m i . 
T o w ł a ś n i e t e n b u d y n e k . 

P a r ę m i n u t d r o g i o d .s ta-
c j i i- j e s t e ś m y na m i e j s c u . 

R O B O T A D O B I E G A 

K O Ń C A 

N a s i C z y t e l n i c y , s z c z e g ó l -
n i e c i , k t ó r z y t a k o f i a r n i e p o -
śp ieszy l i ze swymi d a t k a m i 
na p i e r w s z y a p e l „ S t o w a r z y -
szen ia O b r o n y G r a n i c n a d 
O d r ą i N y s ą " , są n a t u r a l n i e 
c i e k a w i j a k " s ię p r z e d s t a w i a 
stan r o b ó t . M o ż e m y ich u r a -
d o w a ć w i a d o m o ś c i ą , ż e r o b o -
t y d o b i e g a j ą j u ż k o ń c a . 

W s z e l k i e r o b o t y b u d o w l a -
ne i m u r a r s k i e t a k na z e w -
n ą t r z j a k i w e w n ą t r z b u d y n -
k u z o s t a ł y j u ż c a ł k o w i c i e z a -
k o ń c z o n e . Z a k o ń c z o n o r ó w -
n ież r o b o t y p r z y i n s t a l a c j i e -
l e k t r y c z n e j i w o d o c i ą g o w e j . 
Z t y m i o s t a t n i m i jes t j eszcze 
p e w i e n k ł o p o t , g d y ż s ta re 
s t u d z i e n k i a r t e z y j s k i e n i e d a -
ją t y l e w o d y , i l e b ę d z i e p o -
t r z e b a d l a w i e l k i e g o d o m u , 
l i c z ą c e g o p r z e s z ł o 3 0 0 m iesz 
kańcóW. A l e i ta p r z e s z k o d a 

Polacy w Lotaryngii 
biorą intensywny udział 

w walce o Pokó j 
R o z l e g ł a z i e l o n a d o l i n a , n a k t ó r e j g ę s t o z a r y -

s o w u j ą s i ę s y l w e t k i s z y b ó w k o p a l n i a n y c h w r a z z n a -

g r o m a d z o n y m i o b o k n i c h r e z e r w a m i r u d y ż e l a z n e j . . . 

A o b o k t y c h s z y b ó w r o z p o ś c i e r a j ą s i ę k o l o n i e r o b o t -

n i c z e , j e d n e d o d r u g i c h b l i ź n i a c z o p o d o b n e , m a l u j ą -

c e s i ę w i ó K y m t u b c z e r w o n y m o d c i e n i u . . . O t o b o -

g a t e z a g ł ę b i e L o t a r y n g i i . . . 

W ś r ó d t u t e j s z y c h , . ż ó ł -
t y c h g ę b " ( g u e u l e s j a u -
n e s ) , j a k n a z y w a s i ę g ó r -
n i k ó w l o t a r y ń s k i c h , z n a j -
d u j e s i ę o k o ł o 2 . 0 0 0 P o -
l a k ó w . 

T a p r o w i n c j a f r a n c u s k a 
d o s t a r c z a k r a j o w i 7 5 p r o c . 
o g ó l n e j p r o d u k c j i m i n e r a -
ł ó w żel laza. Ł a t w o w i ę c 
z r o z u m i e ć d l a c z e g o o d w e -
t o w c y z B o n n , za p r z y k ł a -
d e m B i s m a r c k a i H i t l e r a , 
c z y n i ą n a n o w o z a b o r c z e 
z a k u s y w o b e c t y c h b o g a -
t y c h t e r y t o r i ó w , k t ó r e z n a 
j ą j u ż t r z y n a j a z d y g e r -
m a ń s k i e . I c h p r a g n i e n i e 
n i e w y g a s ł o . A w i a d o m o , 
o p r ó c z z i e m f r a n c u s k i c h , 
c h c i e l i b y o n i r ó w n i e ż o -
d e b r a ć P o l s c e t e r y t o r i a 
p r z y z n a n e j e j w r a m a c h 
u k ł a d ó w p o c z d a m s k i c h p o 
d r u g i e j w o j n i e ś w i a t o w e j . 

W T u c q u e g n i e u x 

i P i e n n e s 

W s z y s t k i e w i e c z o r y f i l -
m ó w p o l s k i c h , z o r g a n i z o -
w a n e d o t ą d p r z e z S t o w a -
r z y s z e n i e O b r o n y G r a n i c 
n a d O d r ą i N y s ą n a t e r e -
n i e L o t a r y n g i i , s p o t k a ł y 
s i ę z w i e l k i m s u k c e s e m i 
p r z e k s z t a ł c i ł y s i ę w p i ę k -
n e m a n i f e s t a c j e p r z e c i w 
p o n o w n e m u u z b r o j e n i u 

N i e m i e c Z a c h o d n i c h . 

T a k j a k t o b y ł o w i n -
n y c h m i e j s c o w o ś c i a c h , 

r ó w n i e ż 6 k w i e t n i a b'r. w 
T u c q u e g n i e u x l i c z n a b y ł a 

N A S Z Y B I E 1 3 - t y m 

W S A L L A U M I N E S : 

1 3 0 R A N N Y C H W C I Ą G U 

1 5 D N I 

Jak p o d a ł a o s t a t n i o g a z e -
ta „ L i b e r t e " , w y c h o d z ą c a w 
L i l l e , w o k r e s i e o d 5 d o 2 7 i 
k w i e t n i a b r . , t j . w c i ą g u 1 5 
d n i , na s z y b i e n r . 1 3 w S a I -
l a u m i n e s ( P . d e C . ) z a n o t o -
w a n o 1 3 0 w y p a d k ó w , w k t ó -
rych g ó r n i c y o d n i e ś l i o b r a ż e -
n ia . 

„ 1 3 0 r a n n y c h w c i ą g u 1 5 
d n i — p o d k r e ś l a „ L i b e r t e " 
— o t o n o w y b i l a n s n a d m i e r -
n e j e k s p l o a t a c j i i b r a k u b e z -
p i e c z e ń s t w a p r a c y , p a n u j ą -
cych w naszych k o p a l n i a c h " . 

p u b l i c z n o ś ć na w i e c z o r z e 
f i l m u p o l s k i e g o . L i c z n i 
g ó r n i c y p o l s c y i i c h r o d z i -
n y p r z y b y l i z k o l o n i i M a -
r i n e , G a r e i V i l l a g e . W s z y 
s t k i m b a r d z o p o d o b a ł y s i ę 
f i l m y : a k t u a l n o ś c i z P o l -
sk i , f i l m d o k u m e n t a l n y o 
W a r s z a w i e i f i l m „ D o m n a 
p u s t k o w i u " . 

N a w i e c z o r z e t y m w s z y -
s c y z e b r a n i p r z y j ę l i j e d -
n o m y ś l n i e r e z o l u c j ę p r z e -
c i w k o o d r o d z e n i u W e h r -
m a c h t u i n a r z e c z o b r o n y 
g r a n i c n a d O d r ą i N y s ą . 
B e z o l u c j a ta z o s t a ł a p r z e -
s ł ana d e p u t o w a n y m d e p . 
M e u r t h e e t M o s e l l e . B o z -
s p r z e d a n o r ó w n i e ż w i e l e 
d z i e s i ą t e k a l b u m ó w , z k t ó -
r y c h d o c h ó d p r z e z n a c z o n y 
j e s t n a b u d o w ę D o m u 
D z i e c k a w S z c z e c i n i e -
Z d r o j a c h . 

I n n y p o d o b n y s e a n s f i l -
m o w y o d b y ł s i ę 9 k w i e t -
n i a b r . w P i e n n e s . P r o -
g r a m b y ł t e n s a m i e n t u z -
j a z m p u b l i c z n o ś c i t ak s a -
m o . Z k o l o n i i M o u r i e r e , 
N o r d - E s t , M i c h e v i l l e i i n -
n y c h • z g r o m a d z i l i s i ę l i c z -
n i P o l a c y . T u t a j , j a k w 

T u c q u e g n i e u x , u c h w a l o n a 
z o s t a ł a r e z o l u c j a p r z e c i w 
u z b r o j e n i u N i e m i e c i z e -
b r a n e z o s t a ł y l i c z n e p o d -
p i s y w o b r o n i e g r a n i c n a d 
O d r ą i N y s ą . 

O b a te w i e c z o r y f i l m o -
w e . ' n a k t ó r y c h d e l e g a c i 
z d a l i s p r a w o z d a n i e z K o n -
f e r e n c j i K r a j o w e j S t o w a -
r z y s z e n i a O b r o n y G r a n i c 
nad O d r ą i N y s ą , j a k a o d -
b y ł a s i ę 3 1 s t y c z n i a b r . w 
P a r y ż u , u d o w o d n i ł y r a z 
j e s z c z e j a k P o l a c y i F r a n -
c u z i p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n i a p r z y w i ą z a n i są m o c n o 
d o s p r a w y P o k o j u . 

J a k p o d c z a s u b i e g ł e j 

w o j n y — t a k i d z i s i a j 

P o d c z a s u b i e g ł e j w o j - ' 
n y P o l a c y m a s o w o u n i e ś l i 
s i ę p r z e c i w n a j e ź d ź c y . 
J e d n i z a c i ą g a l i s i ę d o a r -
m i i . d r u d z y w s t ą p i l i d o 
B u c h u O p o r u . . . D z i s i a j P o 
l a c y j e d n o c z ą s i ę w p o -
d o b n e j w a l c e , w y s t ę p u j ą c 
p r z e c i w k o r a t y f i k a c j i u -
k ł a d ó w b o ń s k i c h i p a r y s -
k i c h , d a j ą c y c h N i e m c o m 
p r a w o d o u z b r o j e n i a . 

W s z y s c y P o l a c y i F r a n -
c u z i p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n i a m i e s z k a j ą c y w L o t a -
r y n g i i b i o r ą w t e j w a l c e 
i n t e n s y w n y u d z i a ł , b o w i e 
d z ą on t . ż e b r o n i ą c P o k o -
j u , b r o n i ą o n i g r a n i c P o l -
s k i i g r a n i c i c h d r u g i e j 

Częśc iowy .widok. Hornu Dziecka w Szczecinie-Zdrojach. 

o j c z y z n y — F r a n c j i . 

Z . T . 

O b e c n i e d o b i e g a k o ń c a o d -

b u d o w a 3 p o ł ą c z o n y c h z e so-

bą b u d y n k ó w , s t a n o w i ą c y c h 

g ł ó w n y k o m p l e k s c a ł e g o o -

b i e k t u . Resz ta b u d y n k ó w b ę -

d z i e o d b u d o w y w a n a w l a t a c h 

1 9 5 4 - 5 5 , j u ż p o u r u c h o m i e -

n i u „ D o m u D z i e c k a " . 

O w i e l k o ś c i t e j b u d o w y , 

p r z y k t ó r e j z a t r u d n i o n y c h b y -

ł o w c i ą g u c a ł e g o s e z o n u p a -

ruse t r o b o t n i k ó w , n a j l e p i e j 

ś w i a d c z y f a k t , że z n a j d u j e s ię " 

t u p r z e s z ł o 2 4 0 r ó ż n y c h p o -

m i e s z c z e ń . W t y m k i l k a w i e l -

k i c h sal j a k sa le j a d a l n e , 

ś w i e t l i c e , g i m n a s t y c z n e i t d . 

O g ó ł e m „ D o m D z i e c k a " t y l -

k o w t y c h t r z e c h b u d y n k a c h 

b ę d z i e m ó g ł p o m i e ś c i ć o k o -

ł o 3 0 0 d z i e c i , a p o c a ł k o w i -

t e j o d b u d o w i e c a ł e g o o b i e k -

t u j eszcze w i ę c e j . 

z o s t a j e p o k o n a n a . P o p r o s t u 
j e d n ą z e s t u d z i e n d o w i e r c i 
się g ł ę b i e j d o b o g a t y c h ź r ó -
d e ł , s m a c z n e j z d r o w e j w o d y . 

O b e c n i e w c a ł y m g m a c h u 
n i e p o d z i e l n e r z ą d u s p r a w u j ą 
b r y g a d y m a l a r z y i s t o l a r z y . 
M a l a r z e m a l u j ą s u f i t y i śc ia -
n y , s t o l a r z e k o ń c z ą o s t a t n i e 
p o p r a w k i p r z y o k n a c h i 
d r z w i a c h , . o r a z c y k l i n u j ą p o -
s a d z k i . Z a n i m i p o s u w a się 
P i o t r Jach i Józe f A d a m s k i , 
d w a j s z k l a r z e . G d z i e n i e g d z i e , 
w czas ie r ó ż n y c h r o b ó t , p o -
t ł u c z o n e z o s t a ł y , j u ż p r z e d -
t e m w s t a w i o n e s z y b y , w i ę c 
s z k l i s ię j e na n o w o . 

— P r z e c i e ż n i e m o ż e m y 

z o s t a w i ć o k i e n z n i e w s z y s t k i -

m i s z y b a m i — m ó w i Jach — 

d z i e c i a k o m mus i b y ć t u c i e -

p ł o . 

D o s k o n a l e t e ż z w i j a j ą s ię 
h y d r a u l i c y . C a ł a i ch g r u p a 
u k r y t a w p i w n i c a c h m o n t u j e 

w i e l k i e k o t ł y c e n t r a l n e g o o -
g r z e w a n i a i k o t ł y , k t ó r e z a -
p e w n i ą k i l k u o b s z e r n y m ł a -
z i e n k o m s ta le g o r ą c ą w o d ę . 
K o ń c z y się w ł a ś n i e m o n t a ż o -
s t a t n i e g o z e s p o ł u k o t ł ó w . I n -
ne p r z e s z ł y j u ż n a w e t p r ó b ę 
szcze lnośc i i p a l e n i a i o b i e 
te p r ó b y w y p a d ł y p o m y ś l n i e . 

W i e l e r o b o t y ma r ó w n i e ż 
b r y g a d a s p r z ą t a c z e k . P o k o j e 
j u ż w y k o ń c z o n e i o d m a l o w a -
ne m y j e s ię , z a c i ą g a i f r o t e -
r u j e p o s a d z k i , w i n n y c h sa-
l a c h , b ę d ą c y c h j eszcze „ n a 
w a r s z t a c i e " m a l a r z y i s t o l a -
rzy , j u ż o b i e t e g r u p y s t a r a -
ją s ię , ż e b y s p r z ą t a c z k i m i a -
ł y s ta le coś d o r o b o t y . A 
p r z e c i e ż p r o w a d z i s ię t e ż p r a 
ce n a d u p o r z ą d k o w a n i e m c a -
ł e g o t e r e n u n a z e w n ą t r z b u -
d y n k u , p r z e d s t a w i a j ą c e g o d z i 
s ia j o b r a z p o d o b n y t r o c h ę d o 
p o b o j o w i s k a . T u leżą j a k i e ś 
d e s k i , t a m k o z ł y p o r u s z t o -
w a n i a c h , g d z i e i n d z i e j w i e l k a 
k u p a p i a s k u — p o z o s t a ł o ś ć 
p o m u r a r z a c h . W s z y s t k o t o 
j uż w n a j b l i ż s z y m czas ie z o -
s t a n i e s p r z ą t n i ę t e i u s u n i ę t e . 
O q ó ł e m p r z y t y c h k o ń c o w y c h 
r o b o t a c h , n a j m n i e j e f e k t o w -
n y c h , a l e n a j ż m u d n i e j s z y c h i 
n a j w a ż n i e j s z y c h , p r a c u j e p o -
n a d 4 0 r o b o t n i k ó w . 

W S Z Y S C Y B Ę D A Ś W I Ę C I Ć 

U R O C Z Y S T E O T W A R C I E 

— J a k i d ą r o b o t y ? — p y -
t a m y k i e r o w n i k a b u d o w y i n -
ż y n i e r a Jana M a d e j ę . 

I n ż y n i e r M a d e j a , t o j e s z -
cze m ł o d y 3 0 - l e t n i c z ł o w i e k . 
S i e d z i o n na b u d o w i e o d r a -
na d o p ó ź n e g o w i e c z o r u . R o -
b o t n i c y ś m i e j ą s ię z n i e g o , 
że n i e ma czasu n a w e t s ię o -
q o l i ć . M i m o t o i n ż y n i e r jes t 
b a r d z o z a d o w o l o n y . 

— N i e j e d n ą j u ż r o b o t ę 
p r o w a d z i ł e m — m ó w i — - i 
na k a ż d e j są r ó ż n e k ł o p o t y 
z l u d ź m i . T r z e b a p i l n o w a ć , 
k o n t r o l o w a ć , ż e b y c z e g o ś n i e 
s k n o c i l i , c z e g o ś n i e z a p o m -
n i e l i . W i a d o m o — z w y k l e t a k 
b y w a . T u t a j jes t z u p e ł n i e i n a -
c z e j . C a ł a z a ł o g a s tara s ię 
j e d e n przez d r u g i e g o . P r z e -
c i e ż w s z y s t k i m n a m , i m n i e i 
r o b o t n i k o m , w s t y d b y ł o b y 
p r z e d n a s z y m i r o d a k a m i z 
F r a n c j i i B e l g i i , g d y b y coś 
na b u d o w i e „ n i e s z t y m o w a -
ł o " . W i ę c p r a c u j ą d o s k o n a l e . 
W s z y s t k o w y k o ń c z o n e jes t so -
l i d n i e . Jak raz z f i r m y ( p r z e d 
s i ę b i o r c ą w y k o n u j ą c y m b u d o -
w ę jes t Z j e d n o c z e n i e B u d o w -
n i c t w a M i e j s k i e g o , o d c i n e k 
n r . 3 w S z c z e c i n i e ) p r z e z o -
m y ł k ę p r z y s ł a n o f a r b ę w i n -
n y m n i e c o o d c i e n i u n i ż u ż y -
w a n ą d o t y c h c z a s , t o m a l a r z e 
z r o b i l i t a k ą a w a n t u r ę i c h c i e -
l i sami j e c h a ć d o m i a s t a , ż e 
l e d w o i ch p o w s t r z y m a ł e m . 

— T e r a z — m ó w i d a l e j 
i nż . M a d e j a — p r o w a d z i m y 
n a j w a ż n i e j s z e r o b o t y , b o r o -
b o t y w y k o ń c z e n i o w e . P o m i -
m o d u ż y c h t r u d n o ś c i t e c h n i -
c z n y c h i z i m y , n i e p r z e r w a -
l i śmy ż a d n y c h p r a c i z a k o ń -
c z y m y j e w k r ó t c e . Z a r a z p o 
nas p r z y j d ą t u t a j n o w e b r y -

g a d y r o b o t n i k ó w , z a k ł a d a j ą -
c y c h u r z ą d z e n i a s p e c j a l n e , 
i n s t a l u j ą c y c h g a b i n e t d e n t y s -
t y c z n y — d a r P o l a k ó w z F ran 
c j i , o r a z m e b l u j ą c y c h c a ł y 
t e n w i e l k i , o b i e k t . W c i ą g u 

Komu przysługuje zasiłek bezrobocia (chômage) 
Zasiłek bezrobocia przysługuje 

wszystkim pracującym, którzy by-
li zatrudnieni przynajmniej przez 
150 dni w ciągu dwunastu mie-

Widok na jezioro i baraki mie szkalne w Conde-Macou (Nord). Porą letnią wielu górników 
przychodzi tutaj, po ciężkiej pracy, łowić ryby. 

sięcy, poprzedzających podanie o 
ten zasiłek, i — którzy są zdol-
ni do pracy, a nie mogą je j otrzy-
mać. 

Zasiłek ten przysługuje również 
i młodocianym, którzy ukończyli 
lat 17 i w ciągu roku od ukoń-
czenia ich studiów nie otrzymali 
pracy, chociaż są zapisani od 
sześciu miesięcy w biurze pracy. 

Aby otrzymać „chômage", na-
leży nie tylko mieć poza sobą, 
jak powiedzieliśmy wyżej, 150 dni 
pracy w ciągu ostatnich 12 mie-
sięcy, ale też przynajmniej trzy 
miesiące pobytu w danej gminie 
(jeżeli idzie o okręg paryski — 
należy mieć w nim miejsce za-
mieszkania przynajmniej od ro-
ku) . 

NIE MAJA PRAWA DO T E G O 
Z A S I Ł K U : pracujący, którzy u-
kończyli już 65 rok życia lub po-
bierający rentę inwalidzką, bę-
dąc niezdolni do pracy, dalej pra-
cujący jedynie przy robotach se-
zonowych, oraz pracujący, którzy 
utracili pracę z własnej winy lub 
porzucili ją bez słusznego powo-
du. 

„Chômage" zostaje wypłacany 
dopiero od czwartego dnia od zło-
żenia podania (według dawnej u-
stawy od szóstego dnia). Zasiłek 
ten otrzymuje się zasadniczo bez 
ograniczenia czasu, jednakże po 
upływie roku zasiłek ten zmniej-
szony jest o 20 proc. i za każdy 
dalszy rok o 10 proc. 

ZASIŁEK TEN MOZĘ BYC 
CAŁKOWICIE COFNIĘTY, jeże-
li otrzymujący nie zgłasza się na 
wezwanie odnośnego urzędu pra-
cy i nie usprawiedliwia swego 

Szklarz Piotr Jach przy wsta-
wianiu szyb do wielkiego okna 
w sali jadalnej Domu Dziecka 

w Szczecinie-Zdrojach. 

n a j b l i ż s z y c h m i e s i ę c y w s z y -
s t k i e t e r o b o t y , ł ą c z n i e z r o -
b o t a m i d e k o r a c y j n y m i , u m e -
b l o w a n i e m i w y p o s a ż e n i e m 
c a ł e g o g m a c h u b ę d ą z a k o ń -
c z o n e . S p o d z i e w a m y s ię . ż e 
p i e r w s z e p a r t i e d z i e c i z a -
m i e s z k a j ą w n a s z y m „ D o m u 
D z i e c k a " j u ż l a t e m b r . . . R o -
b o t n i c y p r a c u j ą c y p r z y b u -
d o w i e , o r a z c a ł e s p o ł e c z e ń -
s two s z c z e c i ń s k i e b ę d ą ś w i ę -
c ić u r o c z y s t e o t w a r c i e i p r z e -
k a z a n i e „ D o m u D z i e c k a " d o 
u ż y t k u . 

Je rzy K o r y c k i 

S K U T E C Z N A O B R O N A 

P R A C O W N I K Ó W 

P R Z E D N I E S Ł U S Z N Y M I 

S A N K C J A M I 

( G A G N Y ( S . et O . ) 
W zakładach wyrobów gipso-

wych „Aux Plâtriers Reunis, 
Nord-Est" w Gagny (S. et O.), 
w związku ze 100 proc. strajkiem 
przeprowadzonym 28 kwietnia br., 
pracodawca zredukował dwóch 
pracowników. Ale obronna akcja 
ich towarzyszy pracy zmusiła pa-
trona do ponownego przyjęcia 
zredukowanych. 

Robotnicy wyżej wymienionych 
zakładów postanowili przystąpić 
na nowo do strajku i prowadzą 
potężną akcję, aż do otrzymania 
całkowitej satysfakcji odnośnie 
ich rewindykacji. 

S A I N T - D E N I S ( S e i n e ) 

W zakładach „Citroen" w St.-' 
Ouen (Seine) , dyrekcja usiłowa-
ła powziąć sankcję wobec robot-
ników, którzy strajkowali 28 
kwietnia br. Chciano ich zmusić 
do podpisania specjalnego upom-
nienia. Wszyscy odmówili złoże-
nia podpisu i zastosowali godzin-
ną przerwę pracy, oraz przedło-
żyli dyrekcji zeszyt rewindyka-
cyjny. 

A T T A I N V I L L E ( S . et O . ) 
W miejscowości Attainville (S. 

et O.) , z powodu tego, że robot-
nicy rolni wzięli udział w 24-go-
dzinnym strajku dnia 28 kwiet-
nia br., obszarnicy nazajutrz nie 
chcieli ich dopuścić do pracy. 

Robotnicy poparci przez ich 
syndykat, udali się do inspektora 
praw socjalnych, który zadecydo-
wał, że nie wolno stosować wo-
bec nich żadnych sankcji i że 
dzień strajku powinien im być za-
płacony. 

3 . 5 0 0 K U P C Ó W 

M A N I F E S T O W A Ł O 

W T U L L E P R Z E C I W K O 

N A D M I E R N Y M 

P O D A T K O M 

Ostatnio w mieście Tulle (Ćor-
reze) odbył się wielki wiec kup-
ców, w którym wzięło udział o-
koło 3.500 osób. Zgromadzeni kup 
cy protestowali przeciwko nad-
miernym podatkom i nieodpo-
wiednim — według nich — me-
todom kontroli podatkowej . 

Manifestujący kupcy wybrali 
specjalne biuro Komitetu Walki , 
postanawiając prowadzić zdecy-
dowanie dalszą akcję obronną. 

W kronice wypadków 
zanotowano, źe... 

niezgłoszenia się, jeżeli bez słusz-
nego powodu odmówił zapropono-
wanej mu pracy, odpowiadającej 
jego kwalifikacjom i normalnej w 
tej dziedzinie płacy. — Dalej, mo-
że on być cofnięty, jeżeli bezro-
botny podał fałszywe dane, w tym 
wypadku nie tylko musi zwrócić 
niesłusznie pobrane zasiłki, ale 
odpowiada też i karnie. 

Jeżeli bezrobotny otrzymuje 
przypadkową, krótkoterminową 
pracę, zohowiązany jest donieść 
0 niej do urzędu pracy i wówczas 
zostanie zbadane czy zasiłek bę-
dzie zawieszony czy też ze wzglę-
du na bardzo krótki okres czasu 
1 mały zarobek, dalej wypłacany, 
z tym, że przy następnych wypła-
tach zasiłków, suma, którą zaro-
bił, będzie odliczona. 

W Y S O K O S C „ C H O M A G E " u-
stałona jest dekretem. Poza właś-
ciwym zasiłkiem, bezrobotni o-
trzymują dodatek na małżonka, 
który nie pracuje, lub na nielet-
nie dzieci, które nie pracują albo 
są uznane za niezdolne do pracy. 

W pewnych wypadkach, gdy 
ilość godzin pracy jest zreduko-
wana z powodu naprz. braku su-
rowców, ogólnego zastoju, katas-
trofy (spalenia przedsiębiorstwa, 
powodzi itd...), dyrektor departa-
mentalny pracy może zarządzić 
wypłacanie częściowego „chôma-
ge", jeżeli normalna ilość godzin 
jest zredukowana o 320 godzin w 
roku. 

W jednym z najbliższych nu-
merów naszej gazety podamy o-
becne stawki „chômage". 

Asnieres (Se ine ) . — Zło-
czyńcy , którzy w ub. t y g o d n i u 
w ł a m a l i się do mieszkan ia pa-
ni Paule Racuoil.let, przy 9, rue 
de Strasbourg , zabral i je j 20.000 
fr . i liczną w a r t o ś c i o w ą biżu-
terię. 

• 

Lille (I> ;ord). — Należąca do 
p. Renard f a b r y k a kołder w 
L v s - l e s - L a n n o y , w pobl iżu R o u -
baix, padła pastwą strasz l iwe-
go pożaru, w k t ó r y m interwe -
n i o w a ł a straż pożarna z R o u -
baix i T o u r c o i n g . Nies ione w i a -
trem płomienie ob ję ły sąsiednie 
b u d y n k i mieszkalne . Ponies io -
ne straty s ięgają ki lkudziesię-
c iu m i l i o n ó w f r a n k ó w . 

Ile de Bapeaume (Deux Se-
vres ) . — Podczas g d y rodzice 
inałeg.0 2 i pól - letniego Jac-
ques 'a zajęci by l i pracą n a fer-
mie, dziecko utopiło się w rzece 
Courance . 

Benon (C. du N. ) . — P a n n a 
Denise Jouan, lat 18, k tóra u 
przegubu ręki p r z y w i ą z a ł a so-
bie p o w r ó z p r o w a d z o n e j k r o w y , 
została przez nią c iągnięta na 
przestrzeni ki lkuset m e t r ó w , 
dozna jąc d o t k l i w y c h ran na ca-
ł y m ciele. 

Bayonne (Bas. P y r . ) . — W e -
z w a n y przez Sąd ' K a r n y w 
Bayonne za rzucane pod adre-
sem s w o j e j ż ony g r o ź b y śmier -
ci, mieszkaniec Saint-Jean-de-
Luz, p. Miche l Renaul t , lat 52, 
hotelarz, zbiegł w ostatniej 
c h w i l i przed rozpoczęc iem się 
s p r a w y . Lecz j ego zamiar uto-
pienia się w Nive nie p o w i ó d ł 
się, b o w i e m w sekundę przed 
rzuceniem się do rzeki po l i c ja 
p o c h w y c i ł a go. 

Blaye (G i ronde ) . — Robotn ik 
d r o g o w y z Ple ine-Selve zajęty 
oczyszczaniem p r z y d r o ż n y c h te-
r enów, znalazł w rowie , o w i -
nięte . w gazety p i o n o w o prze-
cięte pól ludzkie j g ł o w y . Pol i -
c ja z B l a y e ' p r o w a d z i ś ledztwo. 

Neufchatel-en-Bray (S. In. ) . 
— Michel Dupońt, lat 25, ro lnik 

j /. Osmóy-Sa int -Valéry , przy-
znał się do s t a w i a n y c h m u za-

I rzutów, że to on na tle zazdro-
| ści, w n o c y z ś r o d y n a c z w a r -

tek, strzelił przez okno do śpią-
c e g o . Henry Cauchy , lat 25, 
r ó w n i e ż r o ln ika z tej same j 
mie j scowośc i . Zazdrosnego Mi-
c h e r a osadzono w więzieniu. 

• 

Bill y-Berceau (P. de C.). — 
Jean Trentemare , m i e j s c o w y 
górnik , k t ó r y m i m o wo l i stał 

się zabójcą m a ł ż o n k a s w o j e j 
przy jac ió łk i , zosta! u n i e w i n n i o -
n y przez sąd dep. Pas de Calais. 

• 
Bordeaux (G i ronde ) . — Prze-

p r o w a d z a n e w dep. Landes 
w i e r c e n i a w p o s z u k i w a n i u naf -
ty u r u c h o m i ą w k r ó t c e d w a no-
w e s z y b y n a f t o w e pod nazwą 
„ P a r e n t i s I I " i „ P a r e n t i s I I I " . 

Federacja Górników 
C. G. T. # 

wzywa do wzmożenia 
jedności akcji 

F e d e r a c j a G ó r n i k ó w C G T 
( s o u s - s o l ) , k t ó r e j B i u r o zebra -
ło się o s t a t n i o , p o z d r a w i a 170 
tys i ę cy g ó r n i k ó w p r a c u j ą c y c h 
n a d o l e i n a p o w i e r z c h n i o r a z 
g r a t u l u j e i m za 24 -godz inny 
s t r a j k p r z e p r o w a d z o n y 28 kwie -
tn ia br . 

F e d e r a c j a G ó r n i k ó w C G T 
p o z d r a w i a s z c z e g ó l n i e g ó r n i -
k ó w C G T , C F T C , F O i n i ezor -
g a n i z o w a n y c h k o p a l ń p o t a s u 
w A l z a c j i , k o p a l ń w ę g l a dep . 
Mose l l e , k o p a l ń r u d y ż e l a z n e j 
n a w s c h o d z i e , k o p a l ń w dep. 
Lo ire , w dep . B o u c h e d u R h o -
ne , w o k r ę g u D a u p h i n e , k o -
p a l ń g r u p y Aies , k o p a l ń b o k -
sy tu w dep . V a r , ł u p k a r ń w 
Tre laze , g ó r n i k ó w z 44 s z y b ó w 
i o d d z i a ł ó w k o p a l n i a n y c h dep . 
N o r d i P a s de Ca la i s o r a z o -
kręgu C o m b e l l e , k tó rzy j e d n o -
m y ś l n i e i w j e d n o ś c i zas toso -
w a l i s t ra jk . 

F e d e r a c j a G ó r n i k ó w C G T 
w z y w a w s z y s t k i c h g ó r n i k ó w 
p r a c u j ą c y c h n a d o l e i p o -
w i e r z c h n i d o w y t r w a ł o ś c i i d o 
w z m o c n i e n i a j e d n o ś c i , k t ó r a 
n a w i ą z a ł a się w w a l c e 28-go 
k w i e t n i a br . J e d n o ś ć t a po -
zwo l i j e szcze b a r d z i e j s p o t ę g o -
w a ć a k c j ę , k t ó r a p o w i n n a 
t r w a ć n a k a ż d y m szybie i o d -
dz ia le k o p a l n i a n y m , c e l e m 
o t r z y m a n i a z a d o ś ć u c z y n i e n i a 
o d n o ś n i e r e w i n d y k a c j i . 

6 0 0 G Ó R N I K Ó W 

Z A S T R A J K O W A L O 

W S T - J E A N - D E - V A L E R I S C L : 

600 górników (98 proc. ogólnej 
załogi), kopalni Saint-Jean-de-
Valeriscle ( G a r d ) zastrajkowalo, 
protestując przeciwko redukcji 
dwóch górników, zwolnionych 
przez władze kopalniane za to, 
że „za długo chorowali" . 

Delegacja grupująca licznych 
górników, kierowana przez przy-
wódców związków zt\ odowych 
CGT, CFTC i FO, udała się do 
dyrekcji i przedłożyła protesta-
cję. 
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N I E D Z I E L A S P O R T O W A 
I L I G A 

Lil le — R e i m s 
T o u l o u s e — B o r d e a u x 
N i c e — S t r a s b o u r g 
St . E t i e n n e — N a n c y 
M o n a c o — N i m e s 
L e n s — S o c h a u x 
R o u b a i x — M e t z 
Marse i l l e — Sete 
Le H a v r e — S t a d e Fr . 

K L A S Y F I K A C J A 

3 : 0 
3 : 1 
4 :3 
1 :0 
3 : 1 
2 : 0 
3 :0 
2 : 0 
2:1 

P k t 
1. L I L L E 45 

R e i m s 45 
B o r d e a u x 45 

4. T o u l o u s e 43 
5. St . E t i e n n e 36 
6. L e n s 36 
7. S t r a s b o u r g 34 
8. N i ce 33 

N i m e s 33 
10. M o n a c o 31 
11. S o c h a u x 30 

N a n c y 30 
13. M a r s e i l l e 29 
14. M e t z 28 
15. C O R T 26 
16. S t a d e 25 

Le H a v r e 25 
18. S e t e 21 

I I L I G A 
G r e n o b l e — R e d Star 1 :0 
T o u l o n — Aies 4 :1 
C a n n e s — T r o y e s 1 :0 
L y o n — P e r p i g n a n 3 :2 
R C P a r i s — N a n t e s 3 :2 
R o u e n — R e n n e s 1 :0 
S e d a n — M o n t p e l l i e r 7 :0 
A n g e r s — B e s a n c o n 1 :0 
V a l e n c i e n n e s — A i x 3 :0 
Bez iers — C A Par i s 3 :2 

K L A S Y F I K A C J A 
P k t 

1. L Y O N 54 
2. T r o y e s 52 
3. R C Par i s 51 
4. R o u e n 50 
5. S e d a n 46 
6. R e n n e s 43 
7. R e d S t a r 42 
8. P e r p i g n a n . . . 37 
9. C a n n e s 34 

10. N a n t e s 33 
A n g e r s . . . 33 
A i x 33 
B e s a n c o n 33 

14. V a l e n c i e n n e s 32 
15. G r e n o b l e 31 
16. A ies 27 
17 T o u l o n . . , 26 
18. Bez iers . . 23 
19. C A P a r i s 21 
20. M o n t p e l l i e r s 19 

• 
MECZE 

M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W E 
J u g o s ł a w i a — B e l g i a 0 :2 
F r a n c j a ( c o r p . ) — B e l g i a 

( c o r p . ) 0 :2 

K O L A R S T W O 
J. DERYCKE — PIERWSZY 

W W Y Ś C I G U 
„FLECHE W A L L O N N E " 
1. G. Derycke — 220 km. w 

czasie 6 g. 35' 48" 
2. Kubler 
3. De Valk 

35. BOBER 
• 

ERNZER Z W Y C I Ę Ż A 
W W Y Ś C I G U 

LIEGE-BASTOGNE-LIEGE 
1. Ernzer — 236 km. w czasie 

TOTALIZATORY 
M A J Ą P O W O D Z E N I E 
Total izatory pi łkarskie cie-

szą się w całej Europie o l -
brzymim powodzeniem. En-
tuzjazmują się nimi nie ty lko 
na Zachodzie Europy ale i 
na Węgrzech, Czechosłowa-
cji i N R D . Ostatnio wprowa-
dzono go i w Rumuni i . 

W N R D jeden z działaczy 
pi łkarskich wygrał w lutym 
ponad 3 0 tysięcy marek, a 
w ub ieg łym miesiącu 63 - l e t -
niemu inwalidzie z Essen wy-
płacono 7 3 8 . 1 1 5 marek 
zach, premii za bezbłędne 
wytypowanie 12 wyników p i ł -
karskich. 

„Oesterreichische V o l k -
s t imme" ogłosi ł konkurs spor 
towy, polegający na odgad-
n i ę c i u 5 k o l e j n y c h w y n i k ó w 
ki lku czołowych drużyn wie-
deóskich. Konkurs cieszy się 
dużym zainteresowaniem, tym 
bardziej , że zdobywcy dwu 
pierwszvch miejsc wyjadą bez 
p łatn ie do Szwajcarii na mis-
trzostwa świata. 

6 godz. 56' 16" 
2. Impanis 
3. Kubler 

• 

M A R T I N E Z Z W Y C I Ę Ż A 
W D W U E T A P O W Y M 

W Y Ś C I G U 
„ M I D I LIBRE" 

1 ETAP 
MONTPELLIER — 

DECAZEVILLE 
1. V. Vitetta — 263 km. w cza-

sie 7 godz. 45' 51" 
2. Martinez 
3. Dacquày 

21. STABLINSKI 
58. CZAPLIKI 
W etapie tym wycofał się m. 

in. SITEK 
2 ETAP 

RODEZ — NIMES 
1. Siro Bianchi — 267 km. w 

czasie 7 godz. 34' 46" 
2. G. Meunier 
3. Sabbodani 

14. STABLINSKI 
38. CZAPLIKI 

Klasyfikacja po tych 2 etapach 
1. J. Martinez 
2. S. Bianchi 

21. STABLINSKI 
42. CZAPLIKI 

• 

J. MARINELLI PIERWSZY 
W W Y Ś C I G U PARYŻ — 
MONTCEAU-LES-MINES 
1. J. Marinelli — 362 km. w 

czasie 11 godz. 30' 
2. Deledda 
3. Telotte 

• 

CIELICZKA — 4- ty 
W NANTES 

1. J. Groussard — 173 km. w 
czasie 4 godz. 35' 40" 

4. CIELICZKA 
9. W A L K O W I A K • 

CIELICZKA — 5-ty 
W W Y Ś C I G U 

„FLECHE BRETONNE" 
1. R. Souron — 240 km. w cza-

sie 6 godz. 19' 42" 
2. Blusson 
5. CIELICZKA 

25. SOWA 
• 

GIBORA — TRZECI 
W „CIRCUIT DE PARIS" 
1. Fanuel — 209 km. w czasie 

5 godz. 45' 2" 
2. Leclercq o 17" 
3. GIBORA 

Caulet - nowym 
mistrzem Francji 
w wadze lekkiej 

MARCELAK 2-gi 
W ST. -AMAND-LES-EAUX 

1. A. Pieters ( B ) — 203 km. w 
czasie 5 godz. 33' 10" 

2. MARCELAK 
3. Truye 

PŁYWANIE 
G. TUMPEK U S T A N A W I A 
N O W Y REKORD Ś W I A T A 

N A 100 M . ST. M O T . 
Na pływalni w Budapeszcie — 

Węgier G. Tumpek pobił swój 
własny rekord świata na 100 m. 
st. mot. uzyskując doskonały czas 
1' 3" 7. Ostatni jego rekord, który 
ustalił w maju ub. r. wynosił 
1' 4" 3. 

K O S Z Y K Ó W K A 
A U B O U E Z D O B Y Ł 

PUCHAR FRANCJI F.S.G.T. 
Wyniki techniczne — półfinał 

CO Billancou" 
RCS Marły 47:34 

CSM Auboue — 
US Vesoul 66:56 

Finał 
CSM Auboue — 

CO Billancourt 46:31 

LEKKOATLETYKA 
O'BRIEN USTALIL 

N O W Y REKORD Ś W I A T A 
W RZUCIE KULĄ 

Amerykański lekkoatleta O'Brien 
ustanowił nowy rekord świata w 
rzucie kulą, uzyskując doskonały 
wynik 18 m. 42. 

• 

BANNISTER — 
N A J L E P S Z Y M 

Ś W I A T O W Y M B IEGACZEM 
N A J E D N Ą MILĘ 

Anglik Bannister ustalił ostat-
nio nowy rekord świata na 1 mi-
lę w czasie 3' 59" 4/10. 

S I A T K Ó W K A 
Pokonując reprezentację Le 

Stade w obecności ponad 3.000 
widzów na stadionie w Billan-
court — reprezentacja miejscowa 
zdobyła tytuł mistrza Francji. 

O Na Kongresie Międzynarodo-
wej Federacji Tenisa Stołowego 
przyjęte do Federacji Związek Ra 
dziecki i Jamajkę. Tenis stołowy 
uprawiany jest w Z S R R dopiero 
od 3 lat, lecz mimo to liczba za-
wodników wynosi już ok. 100 tys. 

Z Życia F.S.G.T. Na boisku filatelistycznym 
P o n i ż e j p o d a j e m y n a s z y m 

c z y t e l n i k o m wynik i z m e c z ó w 
p i łkarskich F S G T , które od-
były się w dniu 2 bm. w dep. 
P a s de Calais . W y n i k i te nasz 

Pięściarskie spotkanie o lylul 
mistrza Francji fu wadze lek-
kiej pomiędzy Caulet a Carrara 
zakończyło się zwycięstwem, po 
15-rundowej walce, Caulet'a (na 

dole) na punkty. 
(Photo R e c o r d ) 

• Przebywający w Estonii koszy-
karze i koszykarki Koreańskiei 
Republiki Ludowo Demokratycz-
nej rozegrali 4 spotkania, ulega-
jąc w nich gospodarzom: kobie-
ty : Estońska SKR — Korea 
5S:25 i 69:42, mężczyźni: Estoń-
ska SRR — Korea 67:44 i 80:63. 

O K O L I C Z N O Ś C I O W Y 
Z N A C Z E K P O C Z T O W Y 

Szwajcarska poczta wydała 
z okazji mistrzostw świata o-
kolicznościowy znaczek war-
tości 4 0 rapów. 

Znaczek jest koloru nie-
biesko - żółtego z rysunkiem 
obu półku l Świata i napisem 
..FIFA 1 9 0 4 — 1 9 5 4 " . Te-
goroczne mistrzostwa świata 
zbiegają się właśnie z 50- le -
ciem FIFY. 

POJAWIENIE SIE 
SZEREGU N O W Y C H 

D Ł U G O D Y S T A N S O W C Ó W 

S w ó j na j świe tn ie j szy okres 
m a m j u ż za sobą i czu ję , że 
s ta ję sie c o raz starszy — o-
świadczy l Emil Z a t o p e k w 
w y w i a d z i e dla ho l endersk ie j 
gazety „ H a t P a r n o o l " . Z a t o -
pek powiedz ia ł także, że k o n -
k u r e n c j a s ta je się c o raz sil-
n ie jsza i że po jawi sie ca ły 
szereg n o w y c h u t a l e n t o w a n y c h 
d ł u g o d y s t a n s o w c ó w , którzy nio 
gą o d e g r a ć wielką rolę j u ż w 
n a j b l i ż s z y m czasie . O starcie 
w M e l b o u r n e Z a t o p e k jeszcze 
nie myśl i , k o n c e n t r u j ą c się 
przede wszystkich na mistrzo -
s t w a c h Europy w Szwaj car i i 
w rb. 

k o r e s p o n d e n t t e renowy przy-
słał n a m z o p ó ź n i e n i e m . 

H O N N E U R S U D 
Carvin — Sa l laumines 2:4 
L ibercourt — Ostr icourt 1:4 

H O N N E U R N O R D 
R o u v r o y — Liev in 3 :0 

P R O M O T I O N N O R D 
Lens — L e n s (2 ) 3 :0 
L ibercourt — Ostr i court 4:1 

Po spo tkan iach na czo ło ta-
beli H o n n e u r Sud wysunę ła się 
j e d e n a s t k a z Lens przed R o u -
vroy oraz Drocour t . U Min i -
m ó w zaś prowadz i j e d e n a s t k a 
Mar łeś przed Bar l in oraz Ca-
lonne . ' 

M I N I M Y 
A u c h e l — Labourse 4:2 

Mar ies — N o e u x 6 :0 
Hai l l i court — Bar l in 3:0 
C a l o n n e — H o u d a i n 1:0 

K A D E C I 
L ibercourt — Ostr i court 

J U N I O R Z Y 
Clarence — N o e u x 

MwfSmSTimłĘ 
I l f - S w j i s ń l 

P O l . S K . 
14:2 j 

3 :5 

U zwiijzku z rozgrywającym się VII Wyścigiem Pokoju Pol-
ska wydala w bież. roku dwa znaczki poświęcone tematyce 

wyścigu (nasze zdjęcie) . 

RZUT OKA NA ŚWIAT 
9 W rewanżowych spotkaniach 
drużyn siatkówki ZSRR i Bułga-
rii. Bułgarki wygrały po niezwy-
kle zaciętej walce 3:2, a w me-
czu drużyn męsldch w tym sa-
mym stosunku zwycięstwo od-
niósł zespół radziecki. Poprzed-
nie spotkania przyniosły zwycię-
stwa żeńskiej drużynie ZSRR i 
męskiej Bułgarii. 
• W Charkowie bswili koszyka-
rze koreańscy, którzy rozegrali 
dwa spotkania z reprezentacją 
lego miasta. W spotkaniu kobiet 
wygrał Charków 48:33 (24:16). 
Mecz mężczyzn zakończył się wy-
nikiem remisowym 73:73. Do 
l.rzerwy prowadzili koszykarze 
koreańscy 40:19. 

Jak wygladał tegoroczny 
sezon narciarski ? 

Podsumowując tegoroczny se-
zon narciarski, sportowa prasa 
fińska składa przede wszystkim 
wyrazy uznania dla pracy o-
becnego kierownika sportu ko-
larskiego Armas Palamaa, twór 
cy przodującej w świecie pozy-
cji skoczków Suomi. Tegorocz-
ny sezon wykazał, że światowa 
hegemonia w skokach przeszła 
definitywnie z Norwegii do 
Finlandii. Podwójne zwycięs-
two w Falun (I) Pielikainen 
i 2) Hainonen) cały szereg suk-
cesów na kontynencie oraz do-
minowanie na zawodach w 
Skandynawii potwierdzają nie-
zbicie len fakt. Jest to rezultat 
zrealizowania długofalowego 
planu podniesienia poziomu 
skoków narciarskich w Finlan-
dii, który przed 25 laty — opra-
cował, a następnie konsekwen-
tnie realizował Armas Pala-
maa. Podczas ostatnich trzech 
dziesiątków lat Finlandia mia-
ła dużo dobrych skoczków, ale 
ustępowali oni zdecydowanie 
Norwegom, Szwedom, a nawet 
Szwajcarom, Niemcom, Austria 
kom i Polakom. Skoki narciar-
skie mimo zapału i wysiłków 
zawodników i niektórych dzia-
łaczy były przez kierownictwo 
fińskiego związku narciarskie-
go traktowane po macoszemu. 
Obecny poziom — jak powie-
dzieliśmy — jest wynikiem 
wieloletniej konsekwentnej pra 
cy, której duszą był Palamaa. 
Jego „plan rozwoju skoków 
narciarskich" w oparciu o nor-
weskie doświadczenia i wzory, 
uzupełniony zoslał o własne 
spostrzeżenia i koncepcje oraz 
ścisłą współpracę z lotnikami 
na odcinku działania praw aero 
dynamiki podczas szybowania 
w powietrzu. Armas Palamaa 
był swego czasu czołowym 
skoczkiem Finlandii i posiadał 

rekord skoczni w Lalili. W swej 
pracy społecznej działacza nar-
ciarskiego sędziował on 13 ra-
zy skoki na olimpiadach i mi-
strzostwach świata. Doświad-
czenie jakie przy tej okazji ze-
brał umiejętnie połączył z pier-
wotnym stylem norweskim, wy-
pracowując nowy — fiński. Od 
ustalonych i wypracowanych 
wzorów nie dopuszczał naj-
mniejszych odchyleń w pracy 
z fińską młodzieżą. Kiedy Pala-
maa powołany zostaI na kie-
rownika sportu kolarskiego 
wychowany przez niego trener 
Veli Saarinen okazał się jego 
godnym następcą. Ciekawi jes-
teśmy, czy obecnie Palamaa 
będzie miał również szczęśliwą 
rękę w kolarstwie. W każdym 

razie jego obecność w tej gałę-
zi sportu widać już wyraźnie, 
a postępy kolarzy fińskich na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat 
są niewątpliwe i dla wszyst-
kich dostrzegalne. 

Wielkie manifestacje sportowe 
przyjaźni francusko polskiej 

5 PARANIEM Stowarzyszenia Przyjaźni Francusko-
Polskiej odbędą się w najbliższych dniach wielkie 
manifestacje sportowe pod patronatem F.S.G.T. 

16 M A J A — w m i e j s c o w o ś c i a c h P O N T - a - M O U S S O N 
( M . et M . ) — wielki turn ie j siatkarski, piłkarski i lek-
koat l e tyczny . 

W M O N T L U C O N (A l l i e r ) odbędz ie się po po łudniu 
turn ie j s iatkarski . 

23 M A J A — w T A L A N G E ( M o s e l l e ) . 
25 M A J A w m i e j s c o w o ś c i F E N A I N ( N o r d ) — spor-

t o w c y dep. N o r d i Pas -de -Cala is wezmą udział w wiel-
k im turnie ju s ia tkarsk im, p i łkarskim i l ekkoat letycz -
n y m . 

30 M A J A — w M O N T C E A U - ł e s - M l N E S ( S a o n e - e t -
L o i r e ) . 

Biegi narodowe w Warszawie 

Zuitfcię&tla duiiyna attnii ftancuóńiej 

• Tylko 700 widzów zgromadził 
mecz bokserski amatorów Włoch 
i Niemiec zach., zakończony zwy-
cięstwem Włochów 12:8. Spotka-
nie stało na słabym poziomie, a 
kilka werdyktów było żywo dys-
kutowanych. W jeanym wypadku 
nawet (w kogucie!) zmieniono o-
reeczenie, przyznające zwycię-
stwo Pozzali nad Schweerem, na 
remis. Było to 4 zwycięstwo Wło-
rłiow w 15 meczach z Niemcami. 
• W Suchuni odbywają się mis-
trzostwa ZSRR w gimnastyce. 
Zawody te rozgrywane są na wol-
nym powietrzu nrzy 30 stopniach 
ciepła. Udział w zawodach bie-
rze 169 najlepszych gimnastyków 
i 70 gimnastyczek. To pierwszym 
dniu zawodów w konkurencji ko-
biecej prowadzi Dżugeli. Absolut-
na mistrzyni olimpijska — Goro-
chowska zajmuje dopiero 4 miej-
sce. 
O Finalista pucharu piłkarskiego 
Anglii — West B r o m w i ' i Albion 
odwołał tournee po Niemczech 

• W Międzynarodowym turnieju 
Szachowym w Oslo, zorganizowa-
nym dla uczczenia Międzynaro-
dowego Tygodnia Studenta dru-
żyna Związku Radzieckiego poko-
nała Islandię 3:1. Bułgaria wy-
grała z Francją 4:0. W meczu 
Czechosłowacja — Anglia prowa-
dzi 2:1 CSR przy jednej partii 
odłożonej. 
• W Moskwie rozpoczęły się tra-
dycyjne zawody w skokach do 
wody o nagrodę gazety „Komso-
molska Prawda". Najlepsi pływa-
cy i skoczkowie biorą udział w 
tych zawodach od 1944 roku. W 
bieżącym roku po raz pierwszy 
skoki rozgrywane są jako od-
dzielne zawody i trwać będą 4 
dni z udziałem 120 zawodników 
z całego kraju. Wśród uczestni-
ków znajdują się znani zawodni-
cy jak Czimiczewa i Zigalowa, a 
w konkurencji mężczyzn — Bre-
ner i Czaczba. Zawody pływackie 
rozpoczną się 'i S bm. w Mińsku. 
• Na wspólnym posiedzeniu w 

W niedzielę dn. 25.IV.I9i5 r. odbył się I rzut Biegów Naro-
dowych. Na starcie stanęła masowo młodzież szkolna i wiele 
tysięcy sportowców z kół sportowych._Na zdjęciu: — Grupa 

dziewcząt w biegu na 500 m. 

N O W E R E K O R D Y 

P Ł Y W A K Ó W Z . S . R . R . 

Na zawodach pływackich 
w Moskwie zawodnik Gawry-
nienko ustanowił nowy rekord 
ZSRR na 1 .500 m. stylem 
dowolnym uzyskując bardzo 
dobry wynik 18^44,6 min. 
Jest on lepszy o 2 5 sekund 
od poprzedniego rekordu 
ZSRR. Zawodniczka Kriuko-
wa ustanowiła na dystansie 
4 0 0 m. dow. również nowy 
rekord ZSRR uzyskując 

5 . 2 6 , 3 min. 

P Ó L M I L I O N A 

Z A 1 B R A M K Ę 
fi. reprezentacyjny bramkarz 

Włoch Moro jest sensacją os-
tatnich tygodni. Może jest w 
fenomenalnej formie, może o-
bronił 3 rzuty karne na I me-
czu lub w ciągu ostatnich. 10 
spotkań nie puścił ani jednej 
bramini? Nie. Przeciwnie puścił 
bramkę, którą nie tylko on, 
sławny bramkarz Romy, ale i 
każdy początkujący bramkarz 
juniorów, powinien byl obro-
nić. 

I to bramkę, która zadecydo-
! wala o porażce Romy a w zwy-

cięstwie jej przeciwnika Flo-
\ rentiny. Ale Moro — jak po-

dobno udowodniono — otrzy-
mał za nią od Florentiny 500 
tys. lirów za pośrednictwem 
swego przyjaciela i b. nauczy-
ciela, trenera Florenliny Ber-
nardini'ego (środkowy pomoc-
nik reprezentacji Włoch sprzed 
wojny). 

zach., ponieważ daje kilka gfa- Tisenach ( N R D ) przedstawiciele 
sekcji boksu NRD i amatorskiego 
związku bokserskiego Niemiec 
zach. powzięli postanowienie prze 
prowadzenia jeszcze w tym roku 
ogólnoniemieckicii drużynowych 
rr.jstrzostw bokserskich. Wspólne 
mistrzostwa indywidualne senio-
rów odbędą się w roku przysz-
ły in. 
• Piloci francuscy Dauoin i Cous-
ton pobili rekord świata dlugo-
t'wałości lotu dla szybowców dwu-
triejscowych. Przebywali oni w 
powietrzu 57 godz. 10 min., po-
prawiając rekord swoich roda-
ków Fronteau i Lebeau o 59 min. 
B Szwajcarski komitet organiza-
cyjny lekkoatletycznych mis-
tizostw Europy podał do wiado-
mości, że Związek Radziecki zglo 
sił na mistrzostwa 100-osobową 
ekipę. Liczba zgłoszonych państw 
wy nosi obecnie 28. 
® Piłkarska reprezentacja Wę-
gier po przyjeździe na mistrzo-
stwa świata do Szwajcarii roze-
gra w Bernie treningowy mecz z 
czołowym zespołem ligi szwajcar-
skiej Young Boys. Mecz odbędzie 
s'ę 7 czerwca. 

8 Niemcy zach. będą starały się 
o organizację mistrzostw świata 
w zapasach na 1955 rok. Niemiec-
ki działacz, Hergl, złoży w Tokio, 
na kongresie zapaśniczym, odpo-
wiedni wniosek. Jako miejsce mi-
strzostw wymieniane jest miasto 
Karlsruhe. 

c.-y do reprezentacji,, przygotowu-
yicej się do mistrzostw świata"' 
f ł Przed rozpoczęciem piłkarskich 
mistrzostw świata, w dniach 9 — 
1.) czerwca otwarta hedzie w Ba-
zylei wystawa piłkarska, obrazu-
jąca rozwój i historię piłki noż-
nej. 
• Drużyna Red Wings z Detroit 
wygrała po raz szósty doroczny 
turniej hokejowy o „Stanley Cup" 
— największą nagrodę hokeja 
kanadyjskiego Red Wings poko-
nał w decydującym meczu Mon-
treal 2:1, odnosząc ogółem 4 zwy-
cięstwa w 7 meczach. 
• Długodystansowiec południowo-
afrykański Hayward, który w ub. 
roku pobił rekovl świata w bie-
gu 24-godzinnvm przegrał mara-
ton na mistrzostwach Płd. Afry-
ki Na mecie wyprzedził go o 5 
min. Mehler, który uzyskał czas 
2.35.25.1. 
• 25-letnia narciarka Crissel zła-
mała. nogę na górze Monte Ro-
sa na wysokości 3.800 m. Wyra-
tował ją pilot szwajcarski, któ-
ry wylądował na helikopterze na 
małej polance i zabrał Crissel do 
szpitala. 
0 Najszybsza biegaczka NRD — 
Seeliger wyszła za mąż za znane-
go z ostatnich występów w Pol-
sc? boksera Stubnicka. 
• Matka trojga dzieci 38-letnia 
B Fox wygrała w piłkarskim to-
talizatorze 75 tys funtów. Fox 
nigdy w życiu nie widziała me-
czu piłkarskiego. 

Pływacy węgierscy 
na mistrzostwach Europy 

Dzięki swemu zwycięstwu nad armią belgijską (3:0) — armia francuska (nasze zdjęcie) zwy-
ciężyła w turnieju piłkarskim, zorganizowanym dla wojska. Jednym z najlepszych graczy 
był Slopyra z Lens, który wbił pierwszą bramkę dla swych barw. (Photo A.D.P.) 

Węgierska ekipa na pły-
wackie mistrzostwa Europy w 
Turynie będzie niezwykle li-
czna, bowiem składać się bę-
dzie z 5 5 zawodników oraz 
15 trenerów i kierowników. 
Z 55 zawodników aż 16 jest 
jeszcze juniorami. Są to na 
razie plany węgierskiej sek-
cji sportu pływackiego i nie-
wątpliwie w oparciu o dalsze 
wyniki w ciągu lata, cyfra i 

skład drużyny mogą jeszcze 
ulec zwiększeniu. 

Tegoroczne mistrzostwa Eu 
ropy w pływaniu, które orga-
nizują Włochy w Turynie za-
powiadają niezwykle ostrą 
walkę i bardzo wysoki po-
ziom. Wskazują na to wyni-
ki, jakie padają ostatnio na 
basenach wszystkich niemal 
państw europejskich. O t o 
przegląd wydarzeń w świato-
wym pływactwie z ub ieg łego 
tygodnia: 

Co wiesz (i czego nie wiesz) o gimnastyce ? 
W I E S Z NA P E W N O : 

a ) że z lekc j i g imnas tyk i w 
szkole przeważnie się „ u r y w a -
łeś" i szedłeś k o p a ć p i ł k ę ; 

b ) że nawet , jeśl i nie m a s z 
a m b i c j i s p o r t o w y c h , p o w i n i e -
n e ś się g i m n a s t y k o w a ć dla 
z d r o w i a ( c h o ć b y rano , n a dy -
w a n i k u ) , ale przeważnie tego 
n ie rob i sz ; 

c ) że ć w i c z e n i a g i m n a s t y c z -
ne w y g l ą d a j ą b a r d z o e f e k t o w -
nie. 

P O W I N I E N E Ś W I E D Z I E Ć : 
a ) że każdy spor towiec , bez 

względu n a dyscyp l inę , którą 
uprawia , p o w i n i e n s tosować 
u z u p e ł n i a j ą c e ćw i czen ia g im-
n a s t y c z n e ; 

b ) że są aż cz tery „ g i m n a s -
tyki " , b a r d z o od siebie r ó ż n e : 

• g i m n a s t y k a p o d s t a w o w a , 
czyl i t aka „ z w y k ł a " , j a k przez 
r a d i o : w y m a c h y , przys iady , 
sk łony , skręty i t y m p o d o b n e 
ł a g o d n e tortury ( t o r tury , o c zy -
wiście , ty lko dla l e n i u c h ó w ) , 

• g i m n a s t y k a s p o r t o w a — 
s k ł a d a j ą c a się z szeregu ć w i -
c z e ń w y l i c z o n y c h w punkc i e 2, 
k tóre w sumie s tanowią wie lo -
b ó j g i m n a s t y c z n y . 

• g i m n a s t y k a akrobatyczna , 
p o l e g a j ą c a przeważnie n a ćwi-
c z e n i a c h zespo ł owych . ( (p i ra -
m i d y " , i tp . ) , 

• g i m n a s t y k a artystyczna , o 
które j dowiec ie się i n n y m ra-
z e m ; 

c ) że w skład w i e l o b o j u gi-
m n a s t y c z n e g o w c h o d z ą nastę -
p u j ą c e k o n k u r e n c j e : 

• dla kobiet — ć w i c z e n i a 
w o l n e (bez p r z y r z ą d ó w ) , 

ćw i czen ia n a r ó w n o w a ż n i , 
ćw i czen ia n a p o r ę c z a c h o 

n i e r ó w n y c h żerdz iach , 
skok przez „ k o n i a " ( n i e m y -

lić z kon iem, zwierzęc iem p o -
c i ą g o w y m ) ; 

• dla m ę ż c z y z n : 
ćwiczen ia wolne , 
ćwiczen ia n a kó łkach , 
ćwiczenia na drążku, 

wiczenia na poręczach , 
ćwiczenia na „ k o n i u " z lę-

kami , 
skok przez „ k o n i a " . 

W r a m a c h każde j z t y ch 

k o n k u r e n c j i na leży w y k o n a ć 
ćwi czen ia o b o w i ą z k o w e i d o -
w o l n e — w ł a s n e g o uk ładu . W 
n iższych k l a s a c h p r o g r a m ćwi 
czeń m o ż e być inny , np. kob ie -
ty m o g ą ć w i c z y ć na k ó ł k a c h 
lub p o r ę c z a c h r ó w n o l e g ł y c h 
itp. 

M O Ż E S Z NIE W I E D Z I E Ć : 
że po lscy g i m n a s t y c y i g i m n a -
styczki dostal i o s ta tn i o so l id- I 

• Prawoskrzydłowy Prestonu i re 
r rezentacyjny gracz Anglii Tom 
F.nney, uznany został najlepszym 
pi'karzem angielskim w minio-
nym sezonie Finney grał 49 me-
czów w reprezentacji, a ostatnio 
wyróżnił się na meczu ze Szko-
cją. Drugie miejsce przyznano 
bramkarzowi Charlton Athletic-
Eart ramowi. 

ne „ c i ęg i " n a m i ę d z y n a r o d o -
w y c h z a w o d a c h w Budapesz -
cie, z udz ia łem reprezentan -
t ó w Węgier , Bułgar i i i R u m u -
nii . Za ję l i on i m i e j s c a dalekie 
i bardzo dalekie . 

A R S E N A L 
N I E W Y J E D Z I E 

DO Z W . R A D Z I E C K I E G O 
Londyński Arsenał postanowił 

na zebraniu zarządu, jakie odby-
ło się ostatnio, nie wyjeżdżać w 
sierpniu br. na spotkania z dru-
żynami ZSRR w Moskwie i in-
nych miastach. Zarząd klubu do-
szedł do wniosku, że drużyna je-
go będzie w tym miesiącu bez 
formy i zaproponował sekcji pił-
ki nożnej ZSRR wyjazd w paź-
dzierniku br. albo w maju 1955. 



«ZAWSZE GOTOWI JESTESMY 
00 ROKOWAŃ Z FRANCJA» 
— oświadcza Ho-Szi-Minh w wywiadzie udzielonym 

indonezyjskiej agencji prasowej 
• NDONEZYJSKA agencja prasowa przeprowadziła wywiad z 
I prezesem rządu Demokratycznej Republiki Vietnamu, Ho 
I Szi Minhem. 

Poniżej zamieszczamy tekst lego wywiadu według agen-
cji AFP: 

Przed nadzwyczajnym w 9-3 rocznicą wyzwolenia 
kongresem S.F.I.O. PARYŻ OTRZYMA Ł URNY Z ZIEMIĄ ZEBRANA 

Z PAGÓRKA ŚMIERCI W BUCHENWALDZIE 

Pytanie. — Jaki jest cel wal-
ki narodu vietnamskiego? 

Odpowiedź. — Celem boha-
terskiej walki prowadzone j 
przez naród Vietnamu jest 
stworzenie poko jowego , z jedno-
czonego , demokratycznego i 
wo lnego kraju. 

P. — W jak i sposób naród 
vietnamski m a nadzie ję od-
nieść zwycięstwo w walce, któ-
rą prowadzi? 

O. — Naród vietnamski za-
wsze pragnął poko j owo uzy-
skać wolność i niezawisłość 
Ojczyzny i dlatego właśnie 
Demokratyczna Republ ika Viet 
n a m u w 1946 roku podpisała 
u m o w ę francusko-v ietnamską. 

Kolonial iśc i f rancuscy w na-
stępstwie pogwałci l i tę umo-
wę, zmusza jąc naród v ietnam-
ski do prowadzenia wo jny . 
Lecz po dziś dzień naród viet-
namski gotów jest do poko jo -
wego rozstrzygnięcia problemu 
vietnamskiego . 

P. — Co myśl i pan o p o m o c y 
jaką Francuzi otrzymują w 
Vie taamie od A m e r y k a n ó w ? 

O. — Amerykańskie koła rzą-
dowe starają się przeszkodzić 
poko j owemu rozwiązaniu pro-
blemu vietnamskiego i prakty-
k u j ą aktywną interwenc ję w 
wojn ie indochiriskiej ce lem 
przeobrażenia Indoch in w ko-
lonię a m e r y k a ń s k ą ; torpedują 
p o k ó j na Dalekim Wschodzie , 
zagraża jąc wo jną całemu świa-
tu. Naród vietnamski sta-
nowczo sprzeciwia się tego ro-
dzaju polityce St. Z j ednoczo -
nych . 

P. — Jakie miałyby być pod-
s tawy, n a których opierałyby ! 
się rokowania z F r a n c j ą ? 

O. — Kieru jemy się stanow-
czymi zamiarami prowadze-
nia rokowań z Franc ją na za-
sadzie niezawisłości , j ednośc i 
i wolnośc i demokratyczne j ce-
lem zakończenia działań wo-
j e n n y c h , zawarcia rozejmu i 
wTeszcie poko ju w Indoch i -
nach . 

P. — Wed ług pana jakie są 
zasadnicze warunki dla stwo-
rzenia trwałego poko ju n a 
świecie? 

O. — P o k ó j światowy może 
być utrwalony jeśli państwa 
całego świata, a w szczególno-

Directeur de publication 
Marie B U Q U E T 

ści wielkie mocarstwa zechcą 
poko jowo rozstrzygnąć wszy-
stkie sporne problemy mię-
dzy narodami oraz jeśli sama 
ludność wszystkich państw 
globu ziemskiego nie zgodzi 
się na to, aby podżegacze wo-
j enni oszukiwali ją dłużej i 
sama weźmie w swe ręce obro-
nę poko ju światowego. 

P. — Czy pan myśli , iż kon-
ferenc ja genewska zdoła poko -
j o w o rozstrzygnąć konf l ikt in-
dochiński i koreański? 

O. — M o i m życzeniem jest, 
aby kon ferenc ja genewska zdo 
lala p o k o j o w o rozstrzygnąć o-
ba te problemy. 

P. — Jak im sposobem, we-
dług pana, Indonez ja może 
się przyczynić do szybkiego 
zakończenia wo jny w Indoch i -
n a c h ? 

O. — Wszelki wysiłek naro-
du Indonez j i na rzecz poko ju 
na Dalekim Wschodz ie i w 

świecie jest jednocześnie ak-
cją na rzecz poko ju w Indo -
ch inach . M o i m zdaniem dzia-
łalność Indonezj i , sprzeciwia-
j ą c e j się anrerykańskim za-
miarom zawarcia wo j skowych 
przymierzy w Azji , oraz upra-
wia jące j sol idarność i poko jo -
we współżycie między naroda-
mi az jatyckimi może w znacz-
ne j mierze przyczynić się do 
przywrócenia poko ju w Indo-
ch inach . 

P. — Co myśli pan o propo-
zycj i premiera indonezyjskiego 
zwołania konferenc j i państw 
Azji i A f ryk i ? 

O. — P r z y j m u j e m y przychyl-
nie wszystkie kon ferenc je mię-
dzynarodowe, które przyczynią 
się do utrzymania poko ju na 
Dalekim Wschodz ie j ak rów-
nież na ca łym świecie. 

P. — Co myśli pan o żąda-
niu narodu indonezyjskiego 
o p o n o w n y m przyłączeniu Za -
c h o d n i c h Indii Holenderskich 
do Republ iki Indonezy j sk ie j ? 

O. — Żądanie to jest słu-
szne, dlatego też je popiera-
my. 

( Dtkończenie ze str. I) 
skiej, w którym dominującą ro-
lę będą odgrywali nazistowscy ge-
nerałowie, będzie mogło uchwalić 
„wniosek nagany" celem „obale-
nia komisariatu". Ale taki wnio-
sek będzie mógł być uchwalony 
tylko rok po objęciu funkcji 
przez komisariat. 

Oznacza to, że w tym czasie, 
okres służby wojskowej będzie 
mógł być przedłużony do dwóch 
lub trzech lat, dywizje niemiec-
kie będą mogły stacjonować we 
Francji, fabryki będą mogły być 
zamykane, bez możliwości prze-
ciwstawienia się temu. 

Zaś po upływie roku wniosek 
nagany będzie mógł być uchwa-
lony, jedynie jeżeli uzyska 2/3 
głosów Zgromadzenia. 

Otóż gdy Zgromadzenie pozba-
wione jest władzy, sposób jego 
wyboru niczego nie gwarantuje. 
Zapowiedziana przez francuskie 
ministerstwo spraw zagranicz-
nych zmiana mająca polegać na 
wyborach delegatów przy pomo-
cy powszechnego glosowania nie 
może dodać władzy temu zgro-
madzeniu. Zarządzenie powszech-
nego glosowania będzie jedynie 
miało za rezultat powiększenie 
ilości delegatów Niemiec boń-
skich. które posiadają najgęstszą 
ludność w porównaniu z pozosta-
łymi krajami Wspólnoty. 

W jakim celu został ogłoszony 
komunikat zapowiadający zmia-
ny, które niczego nie zmieniają? 

Ogłoszenie tego komunikatu 
znajduje się w ścisłym związku z 

faktem, że 18 maja stanie w 
Zgromadzeniu Narodowym spra-
wa wyznaczenia daty dyskusji 
nad ratyfikacją układu o EWO. 

Zwolennicy EWO wiedzą, że 
glosy posłów socjalistycznych w 
ewentualnej debacie parlamentar-
nej mogą być decydujące. 

Komunikat rządowy ma dos-
tarczyć argumentu kierownictwu 
SFIO, które .jak wiadomo chce 
na Kongresie nadzwyczajnym 
(zwołanym na 29 i 30 maja) prze-
forsować rezolucję zalecającą po-
parcie polityki „europejskiej" 
wbrew masom członkowskim tej 
partii, przeciwstawiającym się ra-
tyfikacji układów wskrzeszających 
miiitaryzm niemiecki. 

Sekretarz generalny SFIO, Guy I 
Mollet, oświadczył ,jak wiadomo, 
że ratyfikacja układu o EWO nie 
przedstawia żadnego niebezpie-
czeństwa, jeżeli spełnione zosta-
ną trzy „warunki wstępne", a 
mianowicie gdy Ameryka i An-
glia udzielą swych gwarancji i 
gdy zostanie utworzona europej-
ska władza polityczna, która u* 
stali „kontrolę demokratyczną". 

Na nadzwyczajnym kongresie, 
Guy Mollet będzie starał się do-
wieść, (wbrew opinii większości 
posłów socjalistycznych) że za-
równo rzekome gwarancje, jak i 
tzw. „kontrola demokratyczna" 
spełniają trzy wysunięte „warun-
ki wstępne". 

Istnieją nazwy, które na zawsze 
pozostaną wyryte w pamięci i ser-
cach Francuzów. Buchenwald do 
nich należy. 

Przywołuje on na myśl barba-
rzyństwo hitlerowskie, mękę pa-
triotów powoli mordowanych. 
Przypomina również Kuch Opo-

wy odbywały się defilady żon b. 
kombatantów i deportowanych, 
którzy składali kwiaty przed ur-
nami zawierającymi prochy ze-
brane na Pagórku Śmierci. B. de-
portowani i b. uczestnicy Ruchu 
Oporu sprawowali straż honoro-
wą przy urnach, która zmieniała 
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(Dokoiiczenie ze sir. I) 
smo „Liberat ion" dotyczy pro-
pozycj i ministra francuskiego . 

„P. Bidault — pisze „Libera-
tion" — nie jest zwolennikiem 
natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych, ale zwolen-
nikiem zawieszenia broni po u-
przednich rokowaniach, to zna-
czy, że podczas gdy rokuje sic, 
wojna nadal trwa". 

* * 

Po ministrze G . Bidault 
glos zabrał przedstawiciel De-
mokratyczne j Republiki Viet-
namu, Fan V a n Dong . 

„Narody Vietnamu — o ś w i a d -
czył on — pragnij zaprzestania 
wrogich działań i ustalenia 
pokoju w Indochinach. Są one 
gotowe drogą rokowań uzyskać 
uszanowanie swych praw na-
rodowych". 

„Zaprzestanie działań i pokój 
w Indochinach nie dotyczy tyl-
ko narodu vietnamskiego, ale i 
narodów kraju Kambodży i Pa-
Ihet-Laosu. Od długich lat, te 
dwa narody ściśle zjednoczone 
z narodem Vietnamu walczyły 
bohatersko o pokój, niezawi-
słość, jedność i demokrację". 

Toteż Fan V a n Dong propo-
nuje ( ce lem należytego prze-
prowadzenia rokowań) , aby 
k o n f e r e n c j a zaprosiła również 
przedstawicieli narodów K a m -
bodży i Pathet-Laosu. 

Przeciwko propozycj i delega-
ta vietnamskiego wystąpił 

przedstawiciel S tanów Z j e d n o -
c z o n y c h : Bedel l -Smith, przed-
stawiciel Wie lk ie j Brytami , 
Eden i przedstawiciel F r a n c j i : 
G. Bidault . 

Za propozycją wypowiedzie-
li się Molotow, przedstawiciel 
Związku Radzieckiego i Szu 
En-Lai, przedstawiciel Chin 
Ludowych . 

PP. Bedel l -Smith i Eden za-
proponowal i wówczas , aby 
sprawa rozpatrzona została 
przez przedstawicieli czterech 
wielkich mocarstw, na co p. 
Mo lo tow odpowiedział , że je-
żeli ma ona być przekazana 
ścisłemu kołu uczestników, to 
do tego kola winny należeć 
również i Chiny Ludowe, które 
w wyniku kon ferenc j i w Ber-
linie (gdzie pos tanowiono zwo 
lać obecną k o n f e r e n c j ę g e n e w ) 
ska) są j e d n y m z pięciu m o -
carstw imiennie wyl i czonych . 

Sprawa nie została rozstrzy-
gnięta. 

Na propozyc ję p. Edena na-
stępne posiedzenie odbyło się 
w poniedziałek po po łudniu o 
godz. 3-ciej . 

P R O P O Z Y C J E 
F R A N C U S K I E G O M I N I S T R A 

G. B I D A U L T : 
„ P r o p o n u j e m y — oświadczył 

przedstawiciel rządu f r a n c u -
skiego — aby k o n f e r e n c j a o -
rzekla, przede wszystkim, że 
przy jmuje w I n d o c h i n a c h 
zasadę ogó lnego utrzymania 

działań, opartą n a niezbęd-
n y c h w a r u n k a c h bezpieczeń-
s twa ; zasada w ten sposób 
s f o r m u ł o w a n a będzie n ieod -
dzielna i n ieroz łączna" . 

W drug im punkcie swych 
propozyc j i minister Bidaul t 
wyodrębnia sytuac ję w K a m -
bodży i Laosie od sytuacj i w 
Vietnamie . 

„ W d w ó c h pierwszych kra-
j a c h — twierdzi p. Bidault — 
nie m a w o j n y d o m o w e j , ale 
istnieje bezpodstawna, bez de-
klarac j i w o j e n n e j , inwaz ja , 
która, poza tym, zagraża in-
n y m sąs iednim n a r o d o m . R o z -
wiązanie po lega więc n a zgo- , , .„ _ . . . . 
. , f . . . j d o swego wozu i objechał wolno dzie, aby na jeźdźcy wyco fa l i p I a c J e g 0 z w o l e n n i c y w z n i e ś I i ^ 

krzyki: „Niech żyje de Gaulle" 

M A N I F E S T A C J A 
G A U L L I S T Ó W 

N A P L A C U E T O I L E 
Zgodnie z zapowiedzią w swej 

konferencji prasowej z 7 kwiet-
nia, gen. de Gaulle udał się w 
sobotę po południu pod Łuk 
Tryumfalny. 

Przybył on na plac Etoile w 
odkrytym aucie, z którego wy-
siadł na kilka metrów przed Łu-
kiem Tryumfalnym. Podczas gdy j 
udawał się pieszo na grób Niez-
nanego Żołnierza, muzyka woj-
skowa odegrała „Marsyliankę". 

Pod Łukiem został on przywi- j 
tany przez licznych wyższych o-
ficerów i osobistości. Wśród oso-
bistości obecnych zauważono: 
gen. Zellera, gubernatora wojsko-
wego Paryża, prefekta policji 
Baylot, prefekta dep. Sekwany, 
Haag, przewodniczącego parys-
kiej Rady Miejskiej, Frédéric Du-
pent itd. 

Po oddaniu w milczeniu hołdu 
poległym i skierowaniu kilku 
słów powitania do obecnych oso-
bistości, gen. de Gaulle wsiadł 

Na zdjęciu: Urny z prochami deportowanych Buchehwałdu. 
(Photo A D P ) 

się 
„ C e l e m uniemożl iwienia wszei 

kich kontestac j i tego układu i 
aby j ego w y k o n a n i e przepro-
wadzone zostało bez przeszkód, 
konieczne jest wprowadzen ie 
kontrol i m i ę d z y n a r o d o w e j " . 

W swym trzecim punkcie , p. 

i „Władza dla de Gaulla". 
Na tym skończyła się oficjal-

na uroczystość. 
Po odjeździe de Gaulla grupa 

złożona z setki osobników, ruszy-
ła w kierunku Concorde, starając 
się nadać manifestacji charakter 

,, ., , i faszystowski. Nastąpiło parę starć 
G. Bidault podkreśla , ze rząd z cRS-ami i oddziałami policji, 

U.S.A. nie zrezygnowały ze swych 
planów utworzenia Paktu Pacyfiku 

(Dokończenie ze str. 1) 

pujące ostrzeżenie rzucone 
przez sekretarza Stanu: 

, , . . .By l ibyśmy mocno za-
n iepoko jen i g d y b y zawarty 
został w Genew ie rozejm, 
który pozwo l i łby komunis tom 
na kontynuowanie agresj i . 

G d y b y rozejm został za-
warty, nadszed łby moment 
pod jęc ia „ z j ednoczone j ak-
c j i " narodów, zainteresowa-
nych utrzymaniem bezp ieczeń 
stwa w po łudn iowo-wschod-
nie j A z j i " . 

Jak w idz imy, nadz ie je że 
Siany Z jednoczone porzuc i ły 
swe p lany agresywne — p la -
ny rozszerzenia wojny na Da-
lek i Wschód — zawiod ły . 

C Z A N G - K A I - S Z E K 
Z G Ł A S Z A SIE... 

Agenc ja , ,France-Presse" 
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AMERYKAŃSKIEGO 
GAZU T R U J Ą C E G O 

Agencja „Fran;e-Presse" poda-
ła w czwartek następującą depe-
szę : 

, ,Denver , 6 maja. — Sie-
demdzies iąt pracowników za-
t rudn ionych w zbro jowni w 
„ R o y k e y M o u n t a i n " w p o -
b l iżu Denver zostało ostatnio 
do tkn ię tych nowowynalezio-
nym gazem, dz ia ła jącym 
szczególnie na nerwy, 

Lekarz zbro jown i p o d p u ł -
kownik Werne wyjaśni ł , że 
te siedemdziesiąt osób, zos-
ta ły ty lko „ l e k k o d o t k n i ę t e " 
dz ia łan iem tego gazu, oraz 
że żadne uszkodzenie naskór 
ka nie zostało wykryte; nato-
miast s twierdzono, u t rzydz ie-
stu chorych, pewne zaburze-
nia systemu nerwowego wy-
rażające się w zwoln ien iu ak-
tywności komórek mózgo-
w y c h " . 

donosi , że dowódca nacjona- do wyborów, którzy są w zgo-
listycznych wojsk chińskich dzie z je j p o g l ą d a m i " . 
Czang-Ka i -Szek z łożył na y 
ręce amerykańsk iego genera-
ła V a n Fleeta pismo wysto-
sowane do Eisenhowera, w 
k tórym zgłasza akces „ C h i n 

f rancusk i uzna je j edyn ie ist-
nienie rządu B a o Da ia w Viet-
namie , od którego według nie-
go przede wszystkim zależy j 
rozwiązanie sprawy w o j n y w 
Vietnamie . Minister Bidault i 
określa przy tym rząd H o Szi j 
M i n h a j a k o „partię , która pro-
wadzi w o j n ę d o m o w ą " . 

„Podkreś lam, że w chwil i o - : 

becne j kwestia po lega na 
wstrzymaniu dzia łań i j e g o 
g w a r a n c j a c h . G w a r a n c j e te 
winny , według naszego zda-
nia — m ó w i min . Bidaul t — 
być d w o j a k i e : z j e d n e j strony, 
podczas gdy nieregularne w o j -
ska będą rozbro jone , j ednostk i 
regularne obu stron zostaną 
zgrupowane w ściśle określo-
n y c h stre fach, pod kontrolą 
komis j i m i ę d z y n a r o d o w e j " . 

które zresztą reagowały dość sła-
bo. Wobec tego, że manilestanci 
nic zostali bynajmniej poparci 
przez publiczność, CRS-om udało 
się szybko przywrócić porządek. 

CZYTAJCIE 
na stronie 4-tej 

ciekawy reportaż 
z Polski : 

„JUŻ LATEM 
300 DZIECI-SIEROT 

ZAMIESZKA 
W DOMU DZIECKA 

W SZCZECINIE-
ZDROJACH". 

ru zorganizowany wewnątrz obo-
zu przez deportowanych patrio-
tów, którzy sami się oswobodzili. 
Przypomina pamiętną manifesta-
cję z dn. 11 kwietnia 1945 r. pod-
czas której byli deportowani na-
leżący do 12 narodów oraz 40.000 
obywateli Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, powtórzyli sło-
wa przysięgi na placu apelu obo-
zu. 

„Przysięgamy, ze zachowa-
my na zawsze w pamięci o-
braz ofiar barbarzyństwa hit-
lerowskiego. Ze walczyć bę-
dziemy do ostatniego, ażeby 
nigdy nie wróciły obozy śmier 
ci i żeby nigdy nie użyto żad-
nych innych środków maso-
wej zagłady. 

Przysięgamy, że przeciwsta-
wimy się katom, ich przy-
wódcom i władcom, którzy 
dążą do wzięcia z powrotem 
broni do ręki, ażeby zaata-
kować i ujarzmić narody". 

Już w piątek wieczór i podczas 
całego sobotniego dnia bez przer-

się co 10 minut. Ostatnią straż 
sprawował pułkownik Manhes, 
przewodniczący Międzynarodowej 
Federacji b. Uczestników Ruchu 
Oporu. 

O godz. 16-e.j plac Ratusza w 
Paryżu wypełniony byl tysiączny-
mi tłumami ludzi. W środku pla-
cu znajdowała się orkiestra "»go 
pułku RIC. 

Po obu stronach peronu wiodą-
cego do Ratusza ustawili się b. 
deportowani, w pasiakach obozo-
wych, b. uczestnicy Ruchu Opo-
ru, b. kombatanci i b. jeńcy wo-
jenni, trzymając wysoko wznie-
sione sztandary. 

Z placu Stalingradu przybył po-
chód z pochodniami, które zapa-
lono. 

Na peronie Ratusza zebrali się 
przedstawiciele Rad Miejskich i 
Rad Generalnych dep. Sekwany. 

Rozległ się hymn „Dla Umar-
łych". Pochylono sztandary. A po-
tem wśród niczym niezamąconej 
ciszy zabrzmiała „Marsylianka" 
w wykonaniu orkiestry 3-go puł-
ku RIC. 

Albert Forcinal. deputowany 
dep. Eure, przewodniczący Komi-
tetu Pielgrzymki do Buchenwal-
du, wygłosił następnie wzruszają-
ce przemówienie, które zakończył 
słowami: „Dotrzymamy przysięgi 
złożonej na placu apelu w obozie 
śmierci w Buchenwaldzie"— 

Następnie A. Forcinal wręczył 
jedną z urn z prochami przewod-
niczącemu Rady Miejskiej Pary-
ża, i drugą wiceprzewodniczące-
mu Rady Generalnej. 

B. deportowani, wdowy po roz-
strzelanych, synowie ofiar wojny 
otrzymali urny z prochami po-
ległych bohaterów. 

W S O B O T Ę R A N O — 
O F I C J A L N A 

U R O C Z Y S T O Ś Ć 
N A P O L A C H E L I Z E J S K I C H 

W P A R Y Ż U 
W .sotjptę rąrjo mia ł m ie j -

sce na parysk ich Polach El i -
zejskich o f i c j a l ny o b c h ó d 9 -
te j rocz-ni-cy Zwycięstwa. 

Po d e f i l a d z i e wo jskowej . 
P rezyden t R e p i i b l l k i , Rene 
Co ty oraz p r e m i e r Lan ie l w 
o toczen iu cz łonków rządu, 
o d d a l i h o ł d N i e z n a n e m u Żo ł 
n ieżowi , spoczywającemu p o d 
Ł u k i e m T ryumfa l nym. 

W chwi l i g d y kończy ła się 
uroczystość, g d y d ł u g i szereg 
wozów o f i c ja lnych opuszczał 
p lac Eto i le , z t ł u m u p a d ł y 
wrog ie okrzyk i p o d adresem 
ministra O b r o n y N a r o d o w e j , 
P levena . 

W N I E D Z I E L E — 
U R O C Z Y S T O Ś Ć 

W H O Ł D Z I E 
J E A N N E D ' A R C 

W n iedz ie lę o b c h o d z o n o w 
Paryżu święto na rodowe j b o -
haterk i . f rancuskiej . Jeanne 
d'Ar.c.. P o z łożen iu p rzed p o -
sągiem b o h a t e r k i — na p l a -
cu Pyramides- w ieńców, 
p rzez c z y n n i k i ' o f i c j a l ne , 

p r zéd p o m n i k Jeanne d ' A r c 
uda ł się znaczny orszak zo r -
g a n i z o w a n y . przez nas tępu ją -
ce o rgan izac je demok ra t ycz -
ne: U n i a K o b i e t Francuskich, 
Un ia M ł o d y c h Dz iewcząt 
Francuskich, U n i a R e p u b l i -
kańśkre j M ł o d z i e ż y Francus-
k ie j , oraż Va i l l an t s i V a i l l a n -
tes. Imponu jący orszak z ł o -
żony z m ł o d y c h dziewcząt i 
ch łopców oraz k o b i e t , sk ła-
da jąc kwiaty p r z e d p o m n i -
k iem Jeanne d ' A r c wyraz i ł 
iednocześnie h o ł d narodowe j 
boha te rce Ruchu O p o r u , Da 
n ie l le Casanowa, oraz wszy-
stk im b o h a t e r k o m Ruchu O -
poru , k tóre o d d a ł y swe ży-
cie, a b y wypędz ić najeźdźcę 
h i t le rowsk iego . 

cc Lekarze » nazistowscy 
przed trybunałem wojskowym 
(Dokończenie ze str. 1) 

mazuje to bynajmniej jego od-
powiedzialności lekarskiej. Je-
żeli chodzi o Haagena, jest to 

specjalista od zbrodniczych do-
świadczeń i wyrafinowany sa-
dysta. .Dla niego człowiek nie 
istnieje. Zdawał on sobie spra-

nacjonal istycznych do wszel-
k iego systemu obrony Pacy-
f i k u " . 

S Y N G M A N RHEE 
DAJE O S O B I E Z N A C 
Przemawiając na ceremo-

nii pożegna lne j urządzonej 
na cześć 4 0 - e j dywiz j i p i e -
choty amerykańsk ie j , która 
wraca do St. Z jednoczonych, 
Syngman Rhee rzuci ł apel 
d o Eisenhowera, domaga jąc 
się b ron i . „ G d y b y ś m y by l i 
dostatecznie uzbro jen i — po 
w iedz ia ł on — mogl ibyśmy 
uregulować p rob lem koreań-
ski. Wierzymy, że jeśli Bóg 
zechce, uda nam się pewne-
go dnia posunąć na Północ 
i z jednoczyć nasz k r a j " . 

N O W A O R G A N I Z A C J A 
A M E R Y K A Ń S K A 

P R Z E C I W K O 
„ U C Z E S T N I C Z E N I U 

W W O J N A C H 
Z A P O B I E G A W C Z Y C H " 
Do porażki po l i t yk i ame-

rykańskiej w G e n e w i e przy-
czyni ł się również protest na-
rodu amerykańsk iego, k tóry 
nie chce wysyłać swych synów 
na da lek ie pola walk i . 

W Ch icago utworzona zo-
stała organizacja pol i tyczna 
zwana „ D l a A m e r y k i " . M a 
ona na celu przeciwstawienie 
się udzia łowi amerykańsk ie-
mu w „wo jnach zapob iegaw-
czych" i występuje „ p r zec iw -
ko wysyłaniu młodz ieży U S A 
na pola walk i na świecie bez 
zgody Kong resu " . 

Organ izac ja ta ma również 
na celu „ o b r o n ę kandydatów 

C ENTRALNY Organ Min. Obrony Narodowej 
— „Żołnierz Wolności" zamieścił reportaż o 
pracy polskiego szpitala w Koreańskiej Repu-

blice Ludowo - Demokratycznej. Czytamy tam m.in.: 

„ H a r a " — to po koreańsku Polska. K o l o Chi -
czonu, wśród gór, nad rzeką Czen-Czen-Gan — 
nie ma już Polaków. Po lowy szpital polski, który 
przyjechał tuta j podczas w o j n y , zakończył swoją 
pracę. Z r o b i o n o ponad tysiąc operac j i , 800 żołnie-
rzy wróci ło do swoich jednostek , 600 innych wy-
zdrowiało . Dziec iom, kob ie tom, s tarcom — mie-
szkańcom tej okol icy okazano wszelką możl iwą 
pomoc . 

Dla ludności spoza granic naszego kra ju s łowo 
Polska łączy się z myślą o wie lkim w o j e n n y m zni-
szczeniu albo też o odbudowie , o o g r o m n e j pracy , 
0 Warszawie. A tutaj , w dol inie o k o l o n e j górami , 
wzdłuż w i j ą c y c h się dróg — s łowo Hara — Pol -
ska — łączy się teraz z myślą o krzep iące j brater-
skiej pomocy . 

Jest w Kore i kapitan K i m - N o n - R i o . Z a n i m od 
wrogich b o m b zap łonął Phenian , K i m byl nau-
czycielem w j e d n e j z pheniańskich szkół. K i e d y 
z f rontu przywieziono go do polskiego szpitala — 
stan jego byl ciężki. Po operacj i , po d w ó c h cięż-
kich nocach K i m powiedział do siostry Isu — Po -
lacy uratowali mi życie. 

K i m - C z a n - D o byl szoferem. Kiedy przywiezio-
no go do szpitala miał obie nogi poszarpane i po-
parzone benzyną. Długo przez gips przeciekała ro-
pa. Długo leżał n i e ruchomy koreański szofer, za-
nim po trzech przeszczepach, po wielu staraniach 
1 zabiegach, polski lekarz powiedział mu : „dziś 
wstaniesz, twoje nogi są uratowane" . A kiedy 
K im-Czan -Do stawiał pierwsze kroki — w zie-
miance rozległy się oklaski. 50 chorych koreań-
skich żołnierzy w ten sposób dawało wyraz swej 
radości i wdzięczności . 

g Y L taki dzień, kiedy Kim-Ir -Cen z twarzą roz-
jaśnioną uśmiechem otworzył drzwi do pol-

skiego szpitala i powiedział : „Wybaczc i e , że nie 
m o g ł e m odwiedzić was wcześnie j . Wie le słysza-
łem o was, o wasze j pracy. Chc ia łem w a m gorąco 
za nią podz iękować" . 

T o było w H y n n a m i e — w dalekim, z ru jnowa-

POLSKI SZPITAL 
W KOREAŃSKIEJ 
REP. LUDOWE] 

n y m porcie nad J a p o ń s k i m M o r z e m . K iedy uprzą-
tano z gruzów ulice, kiedy p o s t a n o w i o n o w K o -
rei, że wielki k o m b i n a t chemiczny , z którego zo-
stały tylko żelazne szkielety — zostanie urucho -
m i o n y — do H y n n a m u przy jechal i Po lacy . W 
z r u j n o w a n y m budynku , który kiedyś był szpitalem 
żeby zastąpić koreańsk i ch lekarzy i pielęgniarki , 
którzy polegli w walce , żeby nieść p o m o c — po-
wstał polski szpital — drugi polski szpital w K o -
rei. W gazecie h y n n a m s k i e j p isano wtedy : „ O n i 
przybyli do nas już w czasie m i n i o n e j w o j n y i nie-
śli p o m o c lekarską r a n n y m żołnierzom i ludnośc i 
cywi lne j p o s z k o d o w a n e j na skutek b o m b a r d o w a -
nia przez best ialskich agresorów amerykańskich . 
Teraz, tak j a k przedtem, oni n a m p o m a g a j ą . Kie -
dy z f rontu w o j n y przenos imy się na f r o n t o d b u -
dowy — Po lacy są z n a m i " . 

A w m a ł y m szpi ta lnym poko ju , wskazu jąc przez 
okno widoczny s tamtąd o g r o m n y plan kombinatu 
Kim-Ir -Cen mówi ł : „Jest drzewo, jest cement , jest 
żelazo — a przede wszystkim jest człowiek kore-
ański, który ma takich przy jac ió ł , j ak wy".. . i od-
w r a c a j ą c się do okna Kim-I r -Cen powiedział : 
„Lekarskie kadry koreańskie są uszczuplone. Cho -
dzi nie tylko o waszą doraźną p o m o c . Uczcie to-
warzyszy koreańskich — oto nasza prośba" . 

Po tem Kim- I r -Cen pytał o prywatne sprawy, 
o lekarskie staże, o rodziny. 

l y A Ż D Y szczegół z tego godz innego spotkania 
byl p o t e m o m a w i a n y , rozważany. Jaka szko-

da, że nie m o ż n a było zrobić zdjęć , żeby je 
przesłać do Polski . Jakby to było dobrze, gdyby 
Kim-Ir -Cen m ó g ł zobaczyć szpital, kiedy on już 
naprawdę w pe łnym biegu. 

Rozwa lony d o m przywrócono do porządku. Po-

mogl i r obotn i cy h y n n a m s c y , którzy wspólnie z pol-
ską grupą szklili okna, naprawia l i drzwi, m a l o -
wali łóżka, nosili skrzynie. A m b i c j ą sióstr Meli , 
Jagi , Joasi , Hani — było, żeby szpital w y g l ą d a ! 
j ak w Warszawie , żeby było j ak w n o r m a l n y m 
mieście , na przekór gruzom i zn iszczeniom. W no-
cy robi ły tacki na leki, karty gorączkowe , zeszy-
ty z leceń. 

Od rana do późnego wieczora nosi ły skrzynie, 
ustawiały je , urządzały oddziały lekarskie. Po dzie-
sięciu d n i a c h wszystko było gotowe . 60 łóżek na 
internie, 60 na chirurgi i zajęl i chorzy , p r a c o w a ł 
rentgen, do a m b u l a t o r i u m kobiecego , internisty-
cznego , dziec ięcego t łumnie zaczęli nap ływać lu-
dzie. P o t r z e b u j ą c y c h leczenia, ra tunku jest wielu. 
Jeszcze nie m a ogrzewania . Jest z imno . Kos tn ie -
ją ręce siostry Meli , gdy szykuje c h o r y m glukozę ; 
jeszcze brak wielu d r o b n y c h i w a ż n y c h rzeczy — 
ale przed salą operacy jną wywieszono już p lan 
zabiegów, kiedy, w j a k i e j ko le jnośc i będą rob ione 
operac je . W koszulach, uszytych przez polskie sio-
stry, dziesiątka pierwszych m a ł y c h p a c j e n t ó w le-
ży na oddziale ped ia t rycznym. Lekarzem jest dr. 
Hag. Straci ł podczas w o j n y d w o j e w ł a s n y c h dzie-
ci i całą czułość o j c o w s k ą , całą wiedzę medyczną 
przelewa na te, które zostały o d d a n e j e g o opiece . 

Q D rana do n o c y lekarze pracu ją na oddzia-
łach, późn ie j w ambula to r ium, a wieczorem 

przeprowadzają narady z persone lem koreańsk im. 
Bi lans pierwszych d w ó c h mies ięcy pracy n o w e g o 
szpitala m o ż n a z a m k n ą ć w takich c y f r a c h : 36 
tysięcy porad a m b u l a t o r y j n y c h , 6.700 b a d a ń labo-
r a t o r y j n y c h , kilka tysięGy przeświet leń, 212 c h o -
rych, którzy powróc i l i do zdrowia i zostali wypi-
sani z oddzia łów. 

Codz iennie przychodzą tu na praktykę ze szko-
ły fe lczerskie j . Dla s tudentów wydziału medycz-
nego — polski szpital ma być bazą kl iniczną. T u -
ta j — jJatrząc na pracę naszych lekarzy — będą 
się uczyć . 

„Nasze kadry lekarskie są uszczuplone. Chodz i 
nie tylko o waszą doraźną p o m o c , uczcie towa-
rzyszy koreańsk i ch " — powiedzia ł K im- I r -Cen . I 
polscy lekarze, pielęgniarki , fe lczerzy starają się 
sprostać tym z a d a n i o m " . 

wę, z ogromu dokonywanych 
zbrodni, ale spodziewał się, że 
nie zostaną one ukarane, gdyż 
Fuelirer zwycięży... 

W konkluzj i , komisarz rządo-
w y powiedział : 

„Prawdziwy uczony nie mo-
że zgodzić się na pracę w obo-
zie koncentracyjnym i, w po-
szanowaniu zasad nctukń, nigdy 
nie zgodzi się na wzięcie udzia-
łu w zbrodni. A wiadomo jakie 
straszliwe zbrodnie dokonywa-
ne były w obozie w Struthol! 

„Niemcy nacjonal - socjalis-
tyczne wybrały was, gdyż zna-
ły wasze skłonności do sadyz-
mu. Kara śmierci jest jedyną 
odpowiedzią na morderstwa, 
któreście popełnili..." 

Komisarz r z ą d o w y -umieścił 
więc sprawę na w ł a ś c i w y c h to-
rach. 

Lekarze f rancuscy , belgi jscy , 
norwescy zgłosili się do trybu-
natu w Metz, ażeby opowiedzieć 
o krew m r o ż ą c y h doświadcze-
niach, których byl i świadka-
mi w Struthof. Na rozkaz Bi-
ckenbacha jeden z nich musia ł 
asystować podczas sekcji zwłok 
ki lku of iar . Powiedział on do 
sędziów: 

„Była to najstraszniejsza sce-
na mego życia: widzieć jak 
człowiek, który zamordował 
niewinnych ludzi dokonuje po-
tem sekcji ich zwłok". 

„Doświadczenia na ludziach 
nie stanowią zbrodni — pod-
t r zymywal i przed sądem oskar-
żeni. — Polem dodali bezczel-
nie: „Jako lekarze pewni jes-
teśmy, żeśmy działali słusz-
nie..." 

Dziwna co na jmnie j koncep-
c ja misj i lekarskiej w sprawie 
której w y p o w i e się trybunał 
w o j s k o w y w Lyonie w bieżą-
c y m tygodniu. Mie jmy nadzie-
ję, że wymierzona zostanie 
wreszcie sprawiedl iwość wzglę-
dem tych dwóch hit lerowskich 
oprawców, którzy n iewinnych 
ludzie zamienili w króliki do-
świadczalne... 


